
Dziennikarze
amerykańscy
wyjechali z Moskwy

LONDYN (PAP)
Dziennikarze • amerykańscy

— Hearst, Kingsbury, Smith i 
Connif opuścili Moskwę i 
po krótkim pobycie w Berli­
nie zachodnim przybyli do 
Londynu, gdzie mają odbyć 
rozmowę z premierem Chur­
chillem.

Plenarne posiedzenie 
Komitetu Wojewódzkiego Partii w Poznanie

z udziałem 1 Sekretarza KC PZPR 
Bolesława Bieruta

W dniach 12 i 13 lutego 1955 r. odbyło ałę plenarne 
posiedzenie Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu. 
W obradach Komitetu Wojewódzkiego wziął udział I Se­
kretarz KC PZPR Bolesław Bierut.

Referat pt. „Zadania woje­
wódzkiej poznańskiej organi 
zacji partyjnej w walce o 
wcielenie w życie wskazań 
ni Plenum KC PZPR" wygło­
sił I Sekretarz KW PZPR Le­
on Stasiak.

250 tys. osób manifestowało w Dreźnie 
wolę walki 

przeciwko układom paryskim
BERLIN (PAP)

Z Drezna donoszą, że w niedzielę odbyła się tam z udzia­
łem 250 tysięcy osób potężna manifestacja na rzecz pokoju 
i bezpieczeństwa, a przeciwko paryskim układom wojen­
nym.

Podczas manifestacji obec­
ni byli przedstawiciele ruchu 
pokojowego z Polski, Czecho-
Słowacji, Francji, Holandii, i opanowania świata imperia
Indii, Japonii i Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej. Przybyli także do 
Drezna delegaci Niemiec za­
chodnich. Odbył się najpierw 
pochód przez miasto, a potem 
wiec, na którym przemawiał 
m. in. premier NRD Otto 
Grotewohl.

Na zakończenie uchwalono
rezolucję, która m. in. głosi: jponoszą winę za zniszczenie 

Zniszczenie Drezna było (Drezna. Udaremnienie ukła- 
, . . dow paryskich jest możliwe,

jednym z ogniw w łańcuchu ! patriotyczne siły w ca-
zbrodni imperialistów i mili- 
tarystów niemieckich, wyni­
kiem ich polityki „wytrwania 
aż do 5 minut przed dwuna­
stą". Zbrodnie te rozpoczęły 
się w rc'u 1939 napaścią na 
Polskę i zniszczeniem miasta 
Warszawy. Ich kontynuacją 
było zniszczenie miast Co- 
ventry, Stalingradu, Rotter­
damu, Lidie. Oradour i in­
nych miast.

X rocznica
wyzwolenia
Budapesztu

BUDAPESZT (PAP)
13 lutego odbyło się tu u- 

roczyste posiedzenie Komitetu
Mlęisklego Węgierskiej Partii sakańców R^,ocka , 
Pracujących, Rady Miejskiej 1 b fo w goązinach wieczornych 
Budapeszteńskiego Komitetu —
Frontu Narodowego, poświęco
ne 10 rocznicy wyzwolenia 
Budapesztu przez Armię Ra­
dziecką.

Na posiedzenie przybyli: 
pierwszy sekretarz Węgier­
skiej Partii Pracujących —
M. Rakosi, przewodniczący 
Prezydium Węgierskiej Repu 
bliki Ludowej — Istvan Dobi, 
członkowie Biura Polityczne­
go KC WPP, członkowie rzą­
du oraz przedstawiciele amba 
sady ZSRR na Węgrzech.

Referat okolicznościowy wy 
głosił członek Biura Politycz­
nego KC WPP, wicepremier 
Istvan Hidas.

13 lutego — w dziesiątą 
rocznicę wyzwolenia Buda­
pesztu przez Armię Radziec­
ką odbyło się tam składanie 
wieńców u stóp pomnika żoł 
Mierzy radzieckich, poległych 
w wujkach o wyzwolenie Wę­
gier.
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Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której 
zabrało głos 27 towarzyszy.

Na zakończenie obrad wy­
głosił dłuższe przemówienie 
I Sekretarz KC PZPR Bole­
sław Bierut.

Dzisiaj te same siły za po­
mocą układów paryskich, o- 
pierając się na dążącym do
lizmie amerykańskim, usiłują 
rozpętać nową wojnę, która 
przyniosłaby jeszcze straszliw 
sze zbrodnie. Zebrani prote­
stują zdecydowanie przeciw­
ko knowaniom mocarstw za­
chodnich, które chcą dopro­
wadzić do remilitaryzacji za­
chodniej części kraju i od­
dać znów władzę tym, którzy

łych Niemczech działać będą 
w jedności. Wiemy, że w wal­
ce tej nie jesteśmy osamot­
nieni.

Świadomi szczególnej odpo­
wiedzialności narodu niemiec 
kiego w7 walce narodów o u- 
trzymanie i zapewnienie po­
koju, żądamy uroczyście: 
przekreślenia paryskich ukła­
dów’ wojennych, natychmia­
stowego podjęcia rokowań 
czterech wielkich mocarstw, 
porozumienia między Niemca­
mi w celu przeprowadzenia 
wolnych wyborów ogółnonie- 
mieckich oraz stworzenia sy­
stemu bezpieczeństwa zbioro­
wego w Europie.

WIELKA MANIFESTACJA 
PRZYJAŹNI MŁODZIEŻY 
NIEMIECKIEJ I POLSKIEJ 

W ROSTOCKU.
Ponad 2 tys. młodzieży — mie-

13 bm. do wielkiej sali Teatru 
Domu Kultury miejscowej stocz­
ni na spotkanie z przebywającą 
w NRD 50‘osobową delegacją 
młodzieży polskiej.

Spotkanie przekształciło się w 
manifestację uczuć przyjaźni łą­
czącej młodzież obu narodów, w 
manifestację woli walki o pokój 
i pokojowe zjednoczenie Nie­
miec.

Zgromadzeni uchwalili jedno­
myślnie rezolucję, w której , m. 
in. czytamy: „Łączy nas wspólna 
przyjaźń, wspólna wola walki o 
pokój.

Miłująca pokój młodzie* nie­
miecka i polska nie chce wojny, 
lecz pragnie budować szczęśliwą 
przyszłość, zapewnić sobie tycie 
piękne i twórcze.

Oświadczamy, że w wypadku 
ratyfikacji układów paryskich w 
parlamentach Europy uczynimy 
wszystko, aby nasze kraje współ 
nie ze Związkiem Radzieckim i 
wszystkimi państwami demokra 
cji ludowej były w stanie dać 
zasłużoną odprawę wszystkim 
wrogom naszych narodów. ‘

EUDPOISM

W dyskusji głos zabrali to w. 
tow.:

Stanisław Piasecki, Marceli 
Andrzejewski, Jan Wykrota, Ka­
zimierz Utrata, Romuald Gadom 
ski, Seweryn Kluszczyński, An­
tonina Handzel, Kazimierz Wia~ 
trowski, Edmund Brodzki. Ber­
nard Hybiak, Eugeniusz Rowiń­
ski, Bogusław Kogut, Roman 
Młotkiewicz, Józef Pieprzyk, 
Franciszek Cioroch, Michał Swier 
giei. Emil Nieanirowski, Józef 
Kwiatek, Franciszek Karmoliń* 
ski, Wacław Bernard. Genowefa 
Spychała, Wincenty Kraśko. Jan 
Majchrzycki, Aleksander Mło­
dzianowski. Józef Szafrański, 
Stanisław Miłostan, Włodzimierz 
Kowalski.

-a-
Dnia 14 bm. I Sekretarz 

KC PZPR zwiedził Zakłady 
Przemysłu Metalowego im. 
Józefa Stalina w Poznaniu, 
spółdzielnię produkcyjną im. 
Konstantego Rokossowskiego 
w Pławcach. szkołę podsta­
wowa w tejże gromadzie, 
POM nr 21 i PGR Zberki. 
Bolesław Bierut przeprowa­
dził szereg rozmów z robot­
nikami ZISPO. ze spółdziel­
cami, pracownikami POM i 
PGR, z nauczycielami i ucz­
niami szkoły podstawowej.

W Komitecie Powiatowym 
PZPR w środzie I Sekretarz 
KC PZPR odbył naradę z pra 
cow^lkami Komitetu Powia­
towego.

Dnia 14 bm. odbyło się w 
lokalu Komitetu Wojewódz­
kiego spotkanie I Sekretarza 
KC PZPR Bolesława Bieruta 
z wybitnymi przedstawiciela 
mi nauki, kultury i sztuki, 
działaczami Frontu Narodo­
wego, oficerami Wojska Pol­
skiego, przodownikami pracy 
i przedstawicielami organi­
zacji społecznych.

Podczas pobytu w Pozna­
niu I Sekretarz KC PZPR 
zwiedził miasto i był obecny 
na przedstawieniu w Operze 
poznańskiej.

„KlatkcT
londyńska" 
i „Gestapo 
brytyjskie"

Inspektorzy tajnej policji 
brytyjskiej — Scotland Yardu 
przeprowadzili w tych dniach 
rewizję w mieszkaniu płk. A- 
lexandra Scotlanda. Skonfisko 
wa.no rękopis książki pt. „KLA 
TKA LONDYŃSKA", którą 
Scotland zamierzał wydaó oraz 
wszystkie iego papiery. Zagro­
żono mu również pociągnięciem 
do odpowiedzialności „za zdra­
dę tajemnic państwowych".

Cóż to za tajemnice?
Płk Scotland w czasie pierw­

szej i drugiej wojny światowej 
z ramienia angielskiego wy­
wiadu przeprowadzał badania 
jeńców wojennych. Tematem 
książki są stosunki w obozie je 
nieckim, w którym podczas o- 
statniej wojny przebywali wyż­
si oficerowie armii hitlerow­
skiej. Scotland opisuje w niej 
również niektóre procesy prze­
ciwko hitlerowskim zbrodnia­
rzom wojennym.

Zdaniem Scotlanda główną 
przyczyną zakazu wydania je­
go książki jest opinia minister 
stwa spraw zagranicznych, któ 
re uważa, iż chwila obecna nie 
jest odpowiednia „do wyciąga­
nia na światło dzienne nie­
mieckich zbrodni wojennych". 
Scotland ośroiadczył, że uważa 
się za ofiarę „gestapo brytyj­
skiego", lecz mimo szykan nie 
zrezygnuje z wydania swej 
książki.
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■ Michałowo
■ Miąskowo 
n Roszkówko

- nowe spółdzielnie
produkcyjne

w woj. poznańskim
W województwie naszym 

w ostatnim czasie powsta­
ło kilkanaście nowych spół 
dzielni produkcyjnych. 
Najbardziej uspółdzielczo- 
ny powiat gnieźnieński 
wzbogacił się niedawno o 
sto piąte gospodarstwo ze 
społowe w Strychowie, 
gromada Dębnica. Zaraz 
za gnieźnieńskim idzie po 
wiat średzki, legitymujący 
się ilością 93 spółdzielni.

Ostatnia powstała 11 
bm. w gromadzie Domino­
wo, przy czym zorganizo­
wali ją chłopi — co zasłu­
guje na szczególną uwagę
— dwu wsi: Michałowo i 
Szrapki. Piętnastu gospo­
darzy wybrało tam statut 
typu Ib. Tego samego 
dnia podpisało statut dzie 
więciu chłopów z Miąsko- 
wa, gromada Ziemnice, po 
wiat Leszno. Rozpoczęli 
oni wspólną gospodarkę 
na stu hektarach.

Również w Roszkówku, 
gromada Prusy, powiat Ja 
rocin powstała w ostatnich 
dniach spółdzielnia pro­
dukcyjna. Nowe to gospo­
darstwo zespołowe II ty­
pu założono przy dużym 
współudziale miejscowych 
kobiet. Dwunastu człon­
ków wniosło w Roszkówku 
90 ha ziemi, konie, krowy 
i zaczątek hodowli trzody 
chlewnej oraz różne na­
rzędzia i maszyny rolnicze.

(pż)

Wyzwolenie wysp 
Taczen, Juszan i Piszan

u wybrzeży Chin
PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin donosi, 

że 13 bm. chińska armia ludowo* 
wyzwoleńcza wyzwoliła wyspy:
Taczen, Juszan i Piszan u wy­
brzeży prowincji Czekiang. O- 
becnie wyzwolone są wszystkie

USA zamierzają
trzymać swe wojska 
w rejonie Taiwann 
„bezterminowo"

Agencje amerykańskie do­
noszą a Taiwanu:

„Po ewakuacji wysp Ta­
czen amerykańskie siły zbrój 
ne zajmują normalne pozy­
cje wzdłuż linii obronnej."

„Obserwatorzy wojskowi są i 
zdania, że amerykańska li- j 
nia obronna wokół Formozy 
utrzymana będzie beztermi­
nowo."

Cena 10 gr Narody radziecki i chiński
ofcMzą 5 rocznicę podpisania układu

9 przyjaźni, sojuszu i pomocy wzajemnej
MOSKWA (PAP)
Z okaxjt piątej rocznie? podpi­

sania układów o przyjaźni, soju 
sssa i pomocy wzajemnej między 
Związkiem Radzieckim a Chiń­
ską Republiką Ludową. prae- 
wodnieseący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR — K. Woroszy 
ł»w, przewodniczący Rady Mini 
strów ZSRR — N. Bułgaaln i mi 
nister spraw zagranicznych 
ZSRR — W. Mołelow przesłali 
depeszę gratulacyjną do prze­
wodniczącego Chińskiej Repubii

CEMENTOWNIA 
REJOWIEC II

W listopadzie ubiegłego roku 
ruszył w cementowni Rejowiec 
II trzeci z kolei wielki piec o- 
brotowy. Uruchomienie tego 
pieca stanowiło za,kończenie 
pierwszego etapu budowy wiel 
kich zakładów cementowych, 
które już w bieżącym, roku bę­
dą największym w kraju pro­
ducentem wysokogatunkowego 

cementu portlandzkiego.
Na zdjęciu: dział młynów. A- 
leksdnder Kozłowski i Walenty 
Kloc włącza ją młyny surow­

cowe
CAF. fot. Tymiński

IV Plenum 
CRZZ

W dniu 14 bm. rozpoczęło 
się w’ Warszawie IV plenarne 
posiedzenie Centralnej Rady 
Związków Zawodowych.

W obradach plenum uczest­
niczą: członek Biura Politycz­
nego KC PZPR — Józef Cy­
rankiewicz oraz sekretarz KC 
PZPR — Władysław Matwin.

Porządek obrad, które trwać 
będą dwa dni, obejmuje na­
stępujące zagadnienia:

1. Umocnienie więzi z ma­
sami w walce o poprawę wa­
runków pracy i bytu mas pra­
cujących i o wykonanie za­
dań planu w 1955 roku.

2. Sprawa przejęcia ubez­
pieczeń społecznych przez 
związki zawodowe

3. Zatwierdzenie budżetu 
zrzeszenia związków zawodo­
wych na rok 1955.

Na wstępie obrad referat 
oa temat pierwszego punktu 
porządku dziennego wygłosił 
przewodniczący CRZZ — Wik­
tor Kłosiewicz.

Nad referatem wywiązała 
się ożywiona dyskusja, w któ 
rej w pierwszym dniu obrad 
zabrało głos 13 mówców.

Obrady trwają.

wyspy u wybrzeży tej prowincji 
z wyjątkiem wysp Nancziszan, 
leżącej najbardziej na południe.

Agencja Nowych Chin przypo­
mina, że oa listopada ub. roku 
jednostki lotnictwa, marynarki i 
artylerii chińskiej armii ludowo* 
wyzwoleńczej na froncie Cze­
ki,mg zadawały wielokrotnie 
ciężkie ciosy wojskom Czang 
Kai-szeka na pobliskich wyspach. 
Zatopiono szereg okrętów wojen­
nych. Ostatnio, po wyzwoleniu 
wyspy Jikiangszan, wojska 
czangkaiszekowskie, stacjonują­
ce na wyspach Taczen, .znalazły 
się w bardzo niebezpiecznej sy­
tuacji i w dniu 7 bm., po obra­
bowaniu i zniszczeniu domów 
ludności Taczen, zaczęły uciekać 
pod osłoną sił zbrojnych USA.

Wyspy Taczen, używane w 
charakterze baz do wypadów 
czangkaiszekowskich przeciwko 
kontynentowi, stanowiły najsil­
niejszy punkt oporu wojsk 
Czang Kai-szeka wzdłuż wybrze­
ży Czekiangu. Ich odebranie woj 
skom Czang Kai-szeka stwarza 
pomyślne warunki dla wyzwole­
nia Taiwanu i innych okupowa­
ny dh jeszcze wysp.

ki Ludowej — Mao T»e-tunga, 
przewodniczącego Stałego Korni” 
tein Ogólno-Chińskiego Zgroma 
dzenia Przedstawicieli . Ludo* 
wy eh — Lin Ssao-tsi i premiera 
Rady Państwowej i ministra 
spraw zagranicznych Chińskiej 
Republiki Ludowej — Czou En- 
lai a.

*
MOSKWA (PAP)
Przewodniczący Chińskiej Re­

publiki Ludowej — Mao Tse- 
tung, przewodu icząęy Stałego 
Komitetu Ogólno-Ohińskiego 
Zgromadzenia Przedstawicieli Lu 
iłowych ChJlL — Liu Szao-tsi i 
premier Rady Państwowej i cai- 
iister spraw zagranicznych Ch. 

R. L. — Czeu En*lai przesłali do 
przewodniczącego Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR — K. J. 
Woroszyłowa, przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR — N. A. 
JB«łganina 1 do pierwszego za­
stępcy przewodniczącego Rady 
Ministrów i ministra spraw za­
granicznych ZSRR — W. M. Mo 
łotowa depeszę, w której w imię 
niu narodu chińskiego i rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
składają narodowi radzieckiemu 
oraz rządowi radzieckiemu ser­
deczne pozdrowienia oraz podzię 
kowanie za pomoc, jakiej naród 
radziecki udziela Chinom.

*
PEKIN (PAP)
Piąta rocznica chlńskoradziec 

kiego układu o przyjaźni, soju­
szu i pomocy wzajemnej obcho­
dzona jest uroczyście w Chiń­
skiej Republice Ludowej.

W niedzielę wieczorem odbyła 
się w Pekinie uroczysta akade­
mia, zorganizowana przez Korni 
tet Narodowy Chińskiej Ludowej 
Politycznej Rady Konsultatyw­
nej i Towarzystwo Przyjaźni 
Chińsko-Radzieckiej. Obecni by- 
I: m. in.: przewodniczący Stałe­
go Komitetu Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych — Liu 
Szao-tsi. przewodniczący Naro­
dowego Komitetu Chińskiej Lu­
dowej Politycznej Rady Konsul 
tatywnej — Czou En-lai i pre­
zes Towarzystwa Przyjaźni Chin 
sko Radzieckiej — pani Sung 
Czing-ling. Przemawiali, pod­
kreślając ogromne znaczenie u- 
kfadu chińsko-radzieckiego dla 
.Orawy pokoju na Dalekim 
Wschodzie i na całym świecie, 
wiceprzewodniczący Narodowe­
go Komitetu Chińskiej Ludowej 
Politycznej Rady Konsultatyw­
nej — Kuo Mo-żo i charge d*af- 
faires Związku Radzieckiego —
Lomakin.

O ui\>czystych akademiach, 
wystawach i pogadankach, po­
święconych przyjaźni chińsko- 
radzieckiej. donoszą z całych 
Chin.

Z kroniki dyplomatycznej
W dniu 14 bm. ambasador nad 

zwyczajny i pełnomocny Ru­
muńskiej Republiki Ludowej w 
Polsce — Constantin Nistor zło­
żył wizytę pożegnalną ministr© 
wi spraw zagranicznych — Sta­
nisławowi Skrzeszewskiemu.

Pflimlin zrezygnował
z utworzenia rządu
Pineau - trzeci z kolei
kandydat na premiera

W dniu 14 bm. we wczes­
nych godzinach rannych 
Pierre Pflimlin zgłosił rezyg­
nację z misji utworzenia 
rządu.

Prezydent Francji Coty 
powierzył tę misję Christia­
nowi Pineau — socjaliście.

Pineau oświadczył dzienni­
karzom, że będzie formował 
swój gabinet w porozumieniu 

!z poszczególnymi osobisto­
ściami politycznymi, nie zaś 
partiami. Od ustąpienia 
Mendes-France‘a jest to już 
trzecia (Pinay, Pflimlin) pró­
ba utworzenia rządu.

Fala strajków
we Włoszech

Przez całe Włochy przechodzi 
fala strajków.

W wielu portach włoskich ro­
botnicy zastrajkowali dla wyra­
żenia solidarności z dokerami 
Genui, którzy prowadzą strajk 
już od 26 dni. Portowcy zorga­
nizowali komitety, które zajmu­
ją się, zbieraniem pieniędzy i 
żywności dla rodzin strajkują­
cych dokerów Genui.

12 bm. w Rzymie odbył się 
kilkugodzinny strajk pracowni­
ków komunikacji tramwajowej 
i autobusowej.

Proklamowany został również 
strajk górników zagłębia węglo­
wego w Sulcis na Sardynii. Gór­
nicy protestują przeciwko zamy­
kaniu kopalń i zwalnianiu z pra­
cy. Na znak solidarności ze straj­
kującymi kupcy i rzemieślnicy 
pobliskiego miasta Carbonia za­
mknęli sklepy i warsztaty.



Rozmowa marszałka Związku Radzieckiego J
G. K. Żukowa

z dziennikarzami amerykańskimi

Oświadczenia
francuskich uczestników
warszawskiego spotkania miądzynarodowego

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS ogłosiła następujące sprawozdanie z roz- 

mowy marszałka Związku Radzieckiego G. K. Żukowa 
z amerykańskimi dziennikarzami Ilearstem, Kingsbury 
Smithem i Connifem.

Na wstępie Kingsbury 
Smith oświadczył, że był o- 
becny przy wręczaniu orde­
ru amerykańskiego marszał­
kowi Żukowowi przez genera­
ła Eisenhowera we Frankfur­
cie nad Menem, żuków od­
powiedział, że z przyjemno­
ścią wspomina swe spotkania 
z generałem Eisenhowerem. 
Następnie odbyła się nastę­
pująca rozmow’a:

HEARST: Słyszałem, że ge­
nerał Eisenhower zapraszał 
pana do Stanów Zjednoczo­
nych?

ŻUKÓW: Tak jest, gen. Ei­
senhower dwukrotnie zapra­
szał mnie do Stanów Zjedno­
czonych, lecz stan mego zdro 
wia oraz nie cierpiące zwło­
ki sprawy uniemożliwiły, nie­
stety, odbycie podróży.

HEARST: Czy był pan w 
Anglii i we Francji?

ŻUKÓW: Nie, nie byłem w 
Anglii i we Francji. Nie by­
łem również w Chinach ani 
w Korei. Prasa amerykańska 
pisała, że ja tam byłem. 
(Wszyscy się śmieją.)

KINGSBURY SMITH: Czy 
przyjąłby pan obecnie zapro­
szenie prezydenta Eisenhowe­
ra do USA ?

ŻUKÓW: Dotychczas nie 
otrzymałem żadnego zapro­
szenia. Sądzę, że istniejące 
stosunki między naszymi kra 
jami nie sprzyjają w chwili 
obecnej takiej podróży. Na­
rody USA i Związku Radziec­
kiego nie mogłyby pojąć, że 
przy obecnym stanie stosun­
ków radziecko - amerykań­
skich marszałek żuków poje­
chał do USA. Szczerze prag­
nę poprawy wzajemnych sto­
sunków między naszymi dwo 
ma krajami. Cnciałbym od­
wiedzić Stany Zjednoczone i 
w wypadku poprawy tych 

„stosunków uczyniłbym to z
przyjemnością.

HEARSTz My również, tak 
jak pan, szczerze pragniemy 
poprawy wzajemnych stosun­
ków między ZSRR a USA. Po 
ta przede wszystkim przybyliś­
my tu.

KINGSBURY SMITH: Na­
ród amerykański nic nie wie o 
Armii Radzieckiej od chwili 
zakończenia wojny. Co 
pan sądzi o regularnej wymia­
nie misji wojskowych w celu 
osiągnięcia poprawy wzajem­
nych stosunków?

ŻUKÓW: Jeśli pragniemy 
doprowadzić do właściwego 
zrozumienia wzajemnego, to 
w pierwszym rzędzie należy 
organizować normalne wza­
jemne stosunki polityczne, e- 
konomiczne i kulturalne mię 
dzy naszymi krajami. Sama 
tylko wymiana misji wojsko­
wych nie może doprowadzić

zrozumienia

NOWY JORK. — W okolicach 
miasta Wtnnipeg (Kanada) eks­
plodował w powietrzu amerykań 
ski bombowiec odrzutowy typu

*
MOSKWA. — Jak podaje z 

Dżakarty Agencja TASS, Singa* 
pur przekształcany jest obecnie 
w centralną bazę sit lotniczych 
Wielkiej Brytanii, Australii i 
Nowej Zelandii, rozlokowanych 
w Azji południowo-wschodniej. 
Skoncentruje się tam 500 samo­
lotów odrzutowych. Baza w Sin 
gapurze ma być również wyko­
rzystywaną przez lotnictwo USA.

*
PARYŻ. — Według doniesień 

prasy paryskiej, układ, zawarty 
ostatnio między Francją, USA 
i Wietnamem południowym prze 
widuje, że „całkowita odpowie 
dzialność za organizację i wy­
szkolenie" armii południowo- 
wietnamskiej spoczywać będzie 
na szefie amerykańskiej misji 
wojskowej w Saigonic — genera­
le 0‘Daniclu.

*
PARYŻ. — Na zaproszenie rzą­

du brytyjskiego udali się do Lon 
dynu przez Paryż: premier Scel- 
ba i minister spraw zagranica* 
nych Włoch — Martino.

*
NOWY JORK. — Wskutek sil­

nej, gestej mgły przed wejściem 
do portu nowojorskiego zderzyły 
się z sobą dwa statki: „President 
Harding" ł „City Bristol".

I KINGSBURY SMITH: Na
ostatnim, posiedzeniu Rady Pak 
tu Północno-Atlantyckiego po­
lecono generałowi Grucnt bero­
wi opracować plan obrony, o- 
party n aprzes lance, że w przy­
szłej wojnie broń atomowa bę­
dzie stosowana, Czy przygoto­
wujecie obronę waszego kraju 
przed atakiem, atomowym?

ŻUKÓW: Mamy wszystko, 
co jest konieczne, by zapew­
nić ojczyźnie niezawodną o- 
bronę, ale myślimy również 
o tym, jak uniknąć wojny, 
opierając się na zasadzie, że 
nawet kiepska zgoda jest le­
psza od dobrej kłótni. Jeżeli 
przejdzie się od pięknych 
słów do pięknych czynów — 
pokój będzie zapewniony. 
Czy nie czas już przystąpić 
do pięknych czynów?

KINGSBURY SMITH: Są­
dzę, że Eisenhower zgadza się 
z panem co do tego, że należy 
zachować pokój.

ŻUKÓW: Jest to nie tylko 
moja opinia osobista, lecz zda 
nie całego narodu radzieckie 
go, zdanie rządu ZSRR i Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. W r. 1945 przed 
wyjazdem generała Eisenho­
wera z Niemiec do USA, od­
byłem z nim dłuższą rozmo­
wę. Eisenhower powiedział 
mi, że Stany Zjednoczone ni­
gdy nie napadną na ZSRR. 
Odpowiedziałem mu, że Zwią 
zek Radziecki nigdy nie pod­
niesie ręki na Stany Zjedno­
czone. Jestem przekonany, że 
mówiąc to, nie popełniłem 
błędu. Mam nadzielę, że rów­
nież generał Eisenhower u- 
czyni wszystko, co jest w je­
go mocy, aby potwierdzić swe 
słowa w praktyce. Rząd USA 
dowiódłby tego najlepiej, 
gdyby zlikwidował bazy woj­
skowe wokół Związku Ra­
dzieckiego. Sam pan rozu­
mie, że nie możemy nie wi­
dzieć niebezpieczeństwa, ja­
kim jest dla ZSRR istnienie 
tych baz, położonych tak bli­
sko naszych granic.

KINGSBURY SMITH: Czy 
można powiedzieć, że podczas 
tej rozmowy dwaj wybitni do­
wódcy armii dwóch wielkich 
krajów przyrzekli sobie na­
wzajem, że nie będą prowadzili 
wojny przeciwko sobie?

ŻUKÓW: Mówiliśmy wów­
czas jak wojskowi i nie wi­
dzieliśmy żadnych podstaw 
do wojny między ZSRR a Sta 
nami Zjednoczonymi. Obec­
nie, niestety — nie z winy 
Związku Radzieckiego — sy­
tuacja się zmieniła. Stosunki 
między ZSRR a Stanami Zje 
dnoczonymi pogorszyły się i 
stały się wyraźnie nienormal­
ne. Zadanie polega na tym, 
aby przywrócić właściwe sto­
sunki wzajemne.

HE ARST: Zgadzam się z 
tym, że mamy bazy w różnych 
krajach, ale nigdy na nikogo 
nic napadaliśmy, nawet na kra­
je położone przy samych gra­
nicach Stanów Zjednoczonych. 
Bazy wojskowe zostały stwo­
rzone wyłącznie jako środek 
bezpieczeństwa, jako coś w ro­
dzaju siły policyjnej wymierzo­
nej nic przeciwko ZSRR, lecz 
przeciwko innym krajom, na 
przykład przeciwko Korci lub 
Indochinom. (Przy tej uwadze 
Hearsta, Kingsbury Smith i 
Connif wybuchają śmiechem.)

ŻUKÓW: To, że Stany Zje­
dnoczone nigdy na nikogo 
nie napadały, nie jest ścisłe 
z punktu widzenia historycz­
nego. Brały one udział w in­
terwencji przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu i ich siły 
zbrojne ingerują w wewnętrz 
ne sprawy szeregu państw 
Azji. Jeżeli chodzi o amery­
kańskie bazy wojskowe, to 
czy nie uważa pan, że znaj­
dują się zbyt daleko od Sta­
nów Zjednoczonych? W new- 
Zńym stopniu mógłbym uspra 
wiedliwić ich istnienie, gdy­
by się znajdowały w pobliżu 
USA, a nie w Europie, nie w 
pobliżu wybrzeży Chin i gra­
nic Związku Radzieckiego. 
Położenie tych baz wojsko­
wych sprawia, że argument, 
iż zostały one założone ze 
względu na bezpieczeństwo 
USA, nie jest przekonywają­
cy. Naród radziecki uważa, że 
istnienie tych baz zagraża 
mu bezpośrednio, jak rów­
nież zaprzyjaźnionym z nim 
krajom demokracji ludowej i 
zaprzyjaźnionym Chinom.

HEARST

do należytego 
wzajemnego.

CONNIF: Czy oznacza to, że 
wypowiada się pa.n za nawią­
zaniem, szerokich kontaktów 
między naszymi krajami?

ŻUKÓW: Tak jest, podob­
nie jak cały naród radziecki 
wypowiadam się za nawiąza­
niem takich kontaktów, lecz 
uważam, że ograniczenie wy­
miany do misji wojskowych 
w obecnych warunkach i 
przy istniejących stosunkach 
wzajemnych jest bezcelowe.

HE ARST: Z obecnych tutaj 
trzech amerykańskich korespon 
dentów Connif najlepiej orien­
tuje się w sprawach wojsko­
wych i chcialby panu zadać 
szereg pytań.

ŻUKÓW: Postaram się od­
powiedzieć na pytania, które 
was interesują, choć nie 
wiem, czy potrafię zadowolić 
tak wybitnego rzeczoznawcę 
wojskowego, jak pan Connif. 
(Wszyscy się śmieją.)

CONNIF: W chwili obecnej 
studhije się w Stanach Zjed­
noczonych bardzo szczegółowo 
doświadczenia wojny radziecko- 
niemieckiej. Wśród rzeczoznaw­
ców wojskowych USA panuje 
przekonanie, że przełomowym 
momentem w tej wojnie była 
nie bitwa pod Stalingradem, 
lecz rozbicie Niemców pod Mo­
skwą w 19.1,1 roku. Co pan są­
dzi o tym?

ŻUKÓW: Bitwa pod Mos­
kwą dowiodła, że radzieckie 
siły zbrojne były w stanie nie 
tylko odeprzeć natarcie tak 
poważnego przeciwnika, jak 
armia niemiecka, lecz rów­
nież rozbić armię niemiecką. 
Od początku wojny, to jest 
po wiarołomnej napaści Nie­
miec hitlerowskich na ZSRR, 
byliśmy pewni, że zwycięży­
my. Przełom w wojnie nastą­
pił w rezultacie przeprowa­
dzenia szeregu pomyślnych 
operacji w’ latach 1941—1942. 
Po bitwie pod Stalingradem 
inicjatywa przeszła w ręce 
armii radzieckiej. Po bitwie 
pod Kurskiem inicjatywa ta 
była już całkowicie po naszej 
stronie. Nie było już wtedy 
żadnej wątpliwości, że osta­
teczne zwycięstwo będzie na­
szym udziałem.

CONNIF: Co, pańskim zda­
niem, było największym, błę­
dem. taktycznym Hitlera, o- 
prócz samego faktu napaści na 
Rosję?

ŻUKÓW: Ma pan na myśli 
błędy strategiczne?

CONNIF: Strategiczne.
ŻUKÓW: Największym błę 

dem strategicznym Hitlera 
było niedocenianie możliwo­
ści Związku Radzieckiego.

CONNIF: A taktyczne?
ŻUKÓW: Niedocenianie

znaczenia wzajemnego współ 
działania rozmaitych rodza­
jów broni, a w szczególności 
niedocenianie roli artylerii i 
przecenianie roli lotnictwa. 
Hitler zamierzał zrównowa­
żyć słabość artylerii silnym 
lotnictwem, lecz lotnictwo to 
zbyt delikatny rodzaj broni. 
Lotnictwo jest zależne od ta­
kich czynników, jak pogoda 
i szereg innych warunków.

CONNIF: Jaki był, pań­
skim zdaniem, największy błąd 
strategiczny amerykańskich 
dowódców wojskowych?

ŻUKÓW7: Sądzę, że najle: 
piej mogą na to odpowiedzieć 
sami Amerykanie. Są bar­
dziej poinformowani.

KINGSBURY SMITH: An­
gielski marszałek lotnictwa 
John Slessor, zaznaczył w swo­
jej ostatniej książce, że pod­
czas przyszłej wojny nie da się 
uniknąć zastosowania broni ją­
drowej, Jakie jest pańskie zda­
nie ?

ŻUKÓW: Niestety, takie 
zdanie wypowiada, nie tylko 
marszałek Slessor, lecz także 
szereg innych wybitnych woj 
skoWych w Europie zachod­
niej iw USA. Nasz punkt wi­
dzenia jest wręcz przeciwny. 
Jesteśmy za całkowitym za­
kazem wojny atomowej i je­
żeli broń atomowa zostanie 
zakazana, ludzkość jedynie 
skorzysta na tym. Uważam, 
że broń atomowa powinna

mać pokój niż jak rozpętać
nową wojnę. Mnie się wydaje, 
że wojskowi dążą do utrzyma­
nia pokoju.

ŻUKÓW: W naszym kraju 
cały naród, w tyra również
wojskowi, dążą do pokoju, 
walczą o pokój. Naród ra­
dziecki, Partia Komunistycz­
na i rząd radziecki są jedno­
myślne w swej walce o pokój. 
Byłoby pożądane, by również 
rząd amerykański przeszedł 
od słów na temat pokoju do 
sprawy obrony pokoju. Tego 
rodzaju politykę powitałby 
z uznaniem zarówno naród 
amerykański jak i wszystkie 
narody świata.

KINGSBURY SMITH: — 
Chcialbym Panu zadać ostatnie
pytanie. Niedawno pewerał, zadowolenie z warszawskiego
Grucnthcr oświadczył publicz-1 spotkania delegatów 17 kra­
nie, że nie wyobraża sobie (jów i podkreślił doniosłość 
możności obrony Europy bez 'rozmów przeprowadzonych w 

Warszawie.Niemiec. Gdyby pan był na 
miejscu Grucnthera, czy zgo­
dziłby się pan z nim, znając 
siły swego przypuszczalnego 
przeciwnika ?

ŻUKÓW: Gdyby generał 
G ruenther znał prawdziwe 
zamiary tych, których uważa 
za swych przeciwników, nie 
głosiłby takich poglądów. 
Mówiłby o przyjaźni, nie zaś 
o wojnie. Jeśli chodzi o Niem 
cy jako sojusznika wojskowe­
go USA. to wątpię, czy naród 
niemiecki chce przelewać 
krew za obce mu interesy.

HE ARST: Chcialbym panu 
zadać jedna pytanie nieofi­
cjalne, nie przeznaczone do 
opublikowania w prasie.

Po powrocie do USA spot­
kam się z prezydentem Eisen­
howerem. Czy nie zechciaTby 
pan czegoś mu przekazać?

ŻUKÓW: Proszę przede
wszystkim przekazać prezy­
dentowi Eisenhowerowi moje 
najlepsze życzenia. Często 
wspominam okres, gdyśmy 
razem pracowali w Radzie 
Kontrolnej w Berlinie. Robi­
liśmy wówczas wiele pożytecz 
nych rzeczy, a nasze dobre 
stosunki przyczyniały się do 
dobrego zrozumienia wzajem 
nego między naszymi naroda 
mi. Pragnąłbym przekazać 
prezydentowi Eisenhowerowi 
moje życzenie przywrócenia 
przyjaznych stosunków mię­
dzy naszymi krajami.

Izba Ludowa NRD odpowiada
na deklarację

Rady Najwyższej ZSRR
Jak donosi agencja ADN, 

Prezydium Izby Ludowej 
NRD odbyło w związku z de­
klaracją Rady Najwyższej 
ZSRR nadzwyczajne posie­
dzenie.

Komunikat ogłoszony w wy 
niku posiedzenia stwierdza, 
że Prezydium Izby Ludowej 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej całkowicie podzie­
la punkt widzenia sprecyzo­
wany w deklaracji Rady Naj­
wyższej ZSRR, że w obecnym 
momencie najbardziej odpo 
wiedzialne
utrwalenia pokoju są parla­
menty, będące tym czynni­
kiem, który decyduje o sta­
nie wojny lub pokoju.

„W poczuciu tej odpowie­
dzialności — głosi komuni­
kat — Izba Ludowa w ostat­
nich latach wielokrotnie wzy­
wała do mobilizacji wszyst­
kich patriotycznych sił naro­
du niemieckiego w celu za­
chowania i utrwalenia poko­

ju. Izba Ludowa NRD nadal 
będzie kroczyła tą drogą aż 
zostanie osiągnięte zjednoczę 
nie Niemiec."

Komunikat podkreśla, że w 
grudniu ubiegłego roku na 
praskiej konferencji przed­
stawicieli parlamentów Pol- 
ski, Czechosłowacji i NRD zo- 

;stał nawiązany bezpośredni 
kontakt między parlamenta­
mi tych państw.

Prezydium Izby Ludowej 
NRD wyraża nadzieję, że pro­
pozycje zawarte w deklaracji 

za zachowanie i i Rady Najwyższej ZSRR spot­
kają się z poparciem także 
parlamentów państw zachod­
nio-europejskich.

„SSahlhelm"
organizuje 
brygady szturmowe 
przeciwko 
robotnikom niemieckim

Jak podaje agencja ADN, 
faszystowska organizacja w 
Niemczech zachodnich „Stahl- 
hełm", na której czele stoi b. 
zbrodniarz wojenny^ marsza­
łek hitlerowski Kesselring, o- 
pracowuje obecnie plany zor­
ganizowania w zakładach 
pracy tzw. „oddziałów ochron-

Wojskowi, żołnie-' nych", które mają terroryzo- 
być zakazana tak samo jak i rze tacy jak Żuków i Eisenho- wać robotników a zwłaszcza 

aza.no broni chemicznej. | wor, lepiej wiedzą, jak utraty-' aktywistów związkowych.

PARYŻ (PAP)
Po powrocie x Warszawy, x

konferencji międzynarodowej 
delegatów zachodnio - euro­
pejskich oraz delegatów 
Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej w 
sprawie rozwiązania proble­
mu niemieckiego, członkowie 
delegacji francuskiej złożyli 
w prasie oświadczenia na te­
mat wyników spotkania war­
szawskiego.

Dziennfk „Monde** ogłosił 
oświadczenie deputowanego 
Loustaunau Lacau, złożone 
na krótko przed jego nagłym 
zgonem, odczutym dotkliwie 
przez wszystkich patriotów 
francuskich i przez przyjaciół 
zmarłego, w Polsce i innych 
krajach.

Lousta.unau-Lacau wyraził

W zakończeniu Loustaunau- 
Lacau wzywa Francję do 
współpracy z Europą wschod­
nią w walce przeciwko remi- 
litaryzacji Niemiec i podkre­
śla zgubne dla Francji na­
stępstwa polityki popierania 
planów odbudowy odwetowe­
go Wehrmachtu.

„Monde" przynosi również 
wypowiedź członka Rady Repu 
bliki, senatora Jacąues Debu- 
Bridel i deputowanego Pierre 
Lebon.

Treść komunikatu końco­
wego — mówi Debu-Bridel — 
przeszła moje oczekiwania. 
Debu-Bridel stwierdza, że 
francuskie ministerstwo
spraw zagranicznych stara 
się zataić przed opinią pu­
bliczną propozycje radzieckie, 
po czym zapytuje: „Dlaczegóż 
ukrywa się przed nami te pro­
pozycje? Kogo oszukuje się? 
Dokąd zamierza się doprowa­
dzić Francję?".

Debu-Bridel pisze następ­
nie: „Stawiam powyższe py­
tania z tym większym niepo­
kojem, że w Polsce przekona­
łem się po raz pierwszy, w 
jak systematyczny sposób o- 
szukiwana jest Francja, jeśli 
chodzi o to, eo się dzieje w 
Polsce. Kraj ten znajduje się 
w stadium szybkiego rozwoju. 
Sytuacja w Polsce jest dale-

Podpisanie polsko - chińskie! umowy
o współpracy kuhuralnej

na rok 1955
WARSZAWA (PAP)
W dniach ad 29 stycznia do 

13 lutego br. przebywała w Pol­
sce ehińsfca delegacja rządowa 
dla opracowania planu realiza­
cji polsko* * chiński ej umowy o 
współpracy kulturalnej na rok 
1955.

Obrady polsko-chińskiej korni 
sji mieszanej, którym przewód- 
nieżyt sekretarz generalny Ko­
mitetu Współpracy Kulturalnej

Zagranicą, ambasador — J. K. 
Wende, toczyły się w serdecznej 
i przyjaznej atmosferze i został 
ły zakończone w dniu 3 bm.

Dnia 11 bm. plan został pod­
pisany: ze strony polskiej przez 
sekretarza generalnego KWKZ 
— J. K. Wendego, ze strony chiń 
•kiej — przez przewodniczącego 
Chińskiego Komitetu Współpra* 
y Kulturalnej z Zagranicą —

Hun Sae.

ka od tego, co mówi się nam 
we Francji".

Stwierdzając, że w Polsce 
panuje wolność wyznania i 
raz jeszcze potępiając fałszy­
wą propagandę o Polsce, sze­
rzoną. we Francji, senator za­
pytuje dalej: „Dlaczego roz­
powszechnia się wszystkie te 
legendy? Czy postępuje się 
tak po to, by stworzyć Wehr­
macht, którego nic chcą tak­
że rozsądni Niemcy? Pokój ze 
Wschodem jest możliwy. Jest 
rzeczą niedopuszczalną, by 
Francja zgodziła się na za­
grożenie pokoju w interesie 
Adenauera...!"

Otto Strasser
ma nadzieją 
zasiewie
Adenauera
LONDYN (PAP)

Jak donosi agencja Reute­
ra, 12 bm. opuścił Nową Szko­
cję (Kanada), wdając się do 
Niemiec zachodnich, Otto 
Strasser, jeden z byłych przy­
wódców NSDAP, który rywa­
lizował w swoim s®asie z Hi­
tlerem i utworzył własną orga­
nizację pod nazwą „Czarny 
frant". Od roku 1934 Otto 
Strasser przebywał za grani­
cą. Obecnie, jak dowiaduje się 
korespondent Reutera, zamie­
rza on odbudować swój ruch 
w Niemczech zachodnich i li­
czy na t», że po wyborach w 
1957 roku będzie mógł zastąpić 
Adenauera.

Rozpoczęty się 
przygotowania
do kolonii letnich 
dla dzieci

WARSZAWA (PAP)
Prezydia wojewódzkich rad 

narodowych przystąpiły już do 
ustalenia sieci obiektów kolo­
nijnych dla dzieci na okres te 
gorocznych wakacji. W bieżą­
cym roku organizowanie kolo­
nii letnich rozpoczęto wcześ­
niej, aby wielotysięcznej rze­
szy dziatwy zapewnić możli­
wie jak najlepsze warunki wy 
poczyń ku.

W tym roku z kolonii let­
nich skorzysta o przeszło 20 
tys. dzieci więcej niż w roku 
ubiegłym.

Budowa statków

we Francji
MOSKWA (PAP)
Zgodnie z doniesieniem a- 

gencji TASS, w dokach 
Saint-Nazaire znajdują się 
w budowie dwa statki o to­
nażu po 5 tys. ton, zamówio­
ne we Francji przez Związek 
Radziecki.

W czasie swego pobytu w Pol­
sce chińska delegacja rządowa 
zwiedziła Warszawę, Gdańsk, 
Kraków, Nową Hutę i Stalino* 
gród.

Krwawe zajścia
w Freetown

LONDYN (PAP)
Według doniesień Agencji Reu

tera, w mieście Freetown (stolica 
bryt, kolonii w Afryce — Sierra 
Leone) doszło do krwawych 
starć między strajkującymi ro­
botnikami i rzemieślnikami a po 
licją. 20 osób zginęło, około 100 
odniosło rany. Wszystkie sklepy 
w mieście były zamknięte, ko­
munikacja uliczna została prze­
rwana.



Mam piętnaście lat...
Redakcja otrzymała list, którego fragmenty przytaczamy:

Nasza młodziutka czytel­
niczka E. B. (nazwisko i 

adres znane redakcji) poru­
szyła w swoim liście bardzo 
istotny problem.

Pewna bowiem liczba mło­
dzieży (bynajmniej niemała: 
list od E. B. nie jest w redak 
cji wyjątkiem) kończy 7-kla- 
sową szkołę i z rozmaitych 
względów, przede wszystkim 
jednak dlatego, że szkoły 
ogólnokształcące i, technika 
nie mogą jej wchłonąć, edu­
kację swoją w zasadzie koń­
czy. Jakież tedy wówczas sta­
ją przed nią perspektywy?

W ciasnym kręgu 
możliwości

Do pracy iść nie można, nie 
mając ukończonych 16 

lat (tak, droga E. B., trzeba 
jeszcze pół roku poczekać!) 
Jest to osiągnięcie naszego 
ustroju, zmierzającego do 
ochrony młodocianych przed 
zbytecznym wysiłkiem w 
wieku, który powinien być 
przeznaczony wyłącznie na 
naukę.

Jeśli więc młody człowiek 
nie może pracować, a do 
szkoły jedenastoletniej lub 
technikum (których mimo 
stałego wzrostu jest jeszcze 
za mało) sie nie dostał, ma 
może inne możliwości nauki? 
Owszem ma. Może pójść do 
rzemiosła, bowiem nowe prze 
pisy zezwalają rzemieślni­
kom na przyjmowanie w na­
ukę uczni już od 14 r. życia. 
Jak to jednak wygląda w 

praktyce? Prywatny rzemieśl 
nik takiego 14-Jatka nie 
przyjmie; powodów wynajdzie 
on wiele, wiemy jednak, że 
przeważy szkopuł następują­
cy — koszt szkolenia jest 
dość duży, a poza tym prze­
cież taki młodzik za półtora 
czy dwa lata zostanie czela­
dnikiem, a więc coś jakby 
brygadzistą z prawem kiero­
wania innymi, a na tym zno

Sprawy i ludzie

0 sztuce naprawiania błędów
Sprawa właściwie nie na-1 tkwi chyba w tym, że tę t r o- 

leży do gatunku zasadni- i s k ę traktujemy jako jeszcze 
czych i problemowych. Ale j jedno odgórne polecenie i sta­
czy nie ważna? Taką może, i ramy się objawiać ją przede
wydać się tylko na pierw­
szy rzut oka.
W miasteczku Pogorzela 

(pow. Krotoszyn) sprzątaczką 
w’ miejscowej szkole jest ob. 
Wierzbicka, matka dwojga 
dzieci. Ghodzi właśnie o jej 
młodszego syna. W ubiegłym 
roku z okazji uroczystości no­
worocznych dla dzieci pracow 
ników prezydiów rad narodo­
wych oraz personelu szkół, 
przyznano dzieciom podarun­
ki. Dziwnym zrządzeniem losu 
syn ob. Wierzbickiej został 
przy rozdziale tych upomin­
ków pominięty. Prezydium 
PRN w Krotoszynie przyzna-
ło, że istotnie popełniono błąd, j zaleiP- zc istotnie zapomniano, 
którego jednakże Prezydium 1 rl e teraz trudno zmieniać de- 
nie było w stanie naprawić.

Nie ma podstaw do tego, 
aby nie wierzyć, że tak rzeczy 
wiście było. Trudno jednak o- 
przee się zdumieniu wobec 
faktu pominięcia dziecka ob.
Wierzbickiej przy rozdziale u
pominków także podczas nowo. za (~|okrą pracę zostaje wyzna
rocznych uroczystości w 1955 
r. Spodziewaliśmy się, że Pre­
zydium PRN w Krotoszynie 
spowoduje choćby w tym ro­
ku naprawienie bolesnej dla 
dziecka krzywdy. Okazuje się 
jednak, że nasz sygnał z roku 
ubiegłego poszedł w zapom­
nienie, a poprzedni błąd z ma 
tematyczną dokładnością zo­
stał powtórzony.

Czytelnik, który pisał nam 
ó tej sprawie, stwierdził, że 
ob. Wierzbickiej nie chodzi o 
ten skromny upominek, ale o 
sprawiedliwość... Właśnie o 
sprawiedliwość. Ale nie tylko! 
W pierwszym rzędzie kwestia 
ludzkiego stosunku do ludz­
kich spraw. Nawet tych naj­
drobniejszych. Wydaje mi się, 
że nazbyt często jeszcze mó­
wimy o trosce o człowieka, a 
w zbyt małym stopniu reali­
zujemy tę zasadę w konkret­
nych przypadkach, w codzien­
nej naszej pracy. Wydaje mi 
się, że zbyt mało jest jeszcze 
osobistego, szczerego, serdecz-
nego zaangażowania się w te j twie, lecz o bezkonip innwh 
sprawy ze strony ludzi, którzy j ści nie tylko wobec innj 
za nie odpowiadają na tzw. : ale i siebie.
niższych szczeblach. Problem

„Ukończyłam 7 klas szkoły podstawowej, a następnie 
Ośrodek Szkolenia, Zawodowego pod zarządem Zakładu 
Doskonalenia Rzemiosła. Zdobyłam tam zawód maszy­
nistki, a ponadto uczyłam się korespondencji i nauki o 
Konstytucji. Otrzyma,łam śuńadcctwo z wynikiem ogól­
nym bardzo dobrym. Ponieważ skończyłam dopiero 15 lat 
nie mogę znaleźć pracy, gdyż małoletnich nie wolno za­
trudniać. Bardzo chriałabym pracować, aby zarobić na 
siebie, a tym samym pomóc rodzicom. Poradź, droga 
redakcjo, co robić?“

wu niektórym egoistycznym 
mistrzom nie zależy. Spół­
dzielczość zaś rzemieślnicza 
ciągle, mimo krytyki z róż­
nych stron, popełnia ciężkie 
grzechy w zakresie szkolenia 
narybku rzemieślniczego. Już 
dziś są na przykład fryzjerzy, 
którzy z uśmiechem szepcą 
sobie na ucho: „poczekajmy 
jeszcze parę lat, a będą nas 
cenić na wagę złota“. I zda- 
je się, że mają rację, bo spró 
bujcie wyszukać ucznia w 
fryzjerskich spółdzielniach. 
Nawet z dobrym reflektorem 
niewielu znajdziecie..

Tak więc rzemiosło prawie 1odpada. Może więc jakieś ! .Poszczególnymi placow- 
kursy, których tyle się u nas i kami 1 kołami pozwala na 
prowadzi? Owszem, kursy są, j zatrzymanie jeaynie grona 
prowadzi je Zakład Dosko- lepszych, bardziej juz wy 
nalenia Rzemiosła, Zakład j robionych społecznie osobm- 
Wiedzy Handlowej i Stówa- Kow-
rzyszenie Stenografów. Wszy­
stkie te kursy są kontrolowa­
ne przez DOSZ i jak nas tam
solennie zapewniono, na ża-iL,^L"i o xrion r? bnrpńrr? riłn I WStciniG W 1S56 KOKU 2”iet™cień z tych kursów nie przyj- ! . h 7osarinic7vch szkól za- 
muje si, Powodowych, „ędą

1 QTX wewnatrzzak?adi- 1 lic młodzież 04 14 roku zycia wewnatrzzakłaao , dla handlu j administracji.
Zakład Doskonalenia Rze­
miosła prowadzi dla młodo­
cianych kursy szycia i kroju, 
zabawkarstwa, pantoflar- 
stwa i artystycznego cerowa­
nia; kursy te nie dają żad­
nych uprawnień, przygoto­
wując jedynie do zawodu.

Fakt, że cieszą się one o- 
gromnym zainteresowaniem, 
że gdyby było dość sal i u- 
rządzeń, można by je prowa­
dzić codziennie, i to od rana 
do wieczora, wskazuje na 
drogę (a przynajmniej ścież­
kę) wiodącą do wyjścia z 
impasu.

szkolenia 
wego również odpada, boć 
przecież młodzi, o których 
mowa, nie pracują.

Są jeszcze zasadnicze szko­
ły zawodowe i tam jest miej­
sce dla 14-latków. Szkoły te 
mają jednak wąski zakres 
specjalizacji, nie obejmujący 
rozległego horyzontu zainte­
resowań młodzieży, ponadto 
częsty brak internatów unie­
możliwia młodzieży z dal­
szych okolic uczęszczanie do 
takiej szkoły.

wszystkim w wypadkach szcze 
golnie drastycznych i cięż­
kich.

Być może, że wypadek przy 
toczony poprzednio nie pozo­
stawi śladu w psychice dziec­
ka, nie zrodzi u niego jakichś 
kompleksów — o to powinno 
zadbać Prezydium PRN w 
Krotoszynie, chodzi jednak 
także o taki aspekt tej spra­
wy, jak sprawiedliwość i umie 
jętność naprawiania błędów.

Pracownika — mimo obiet­
nic — pominięto przy rozdzia 
le mieszkań. Oczywiście inter­
weniuje, pyta! Odpowiedzial­
ni za te sprawy przyznają z

w na-cyzję. Nie zapomnimy 
stępnym kwartale...

Zapominają! Człowiek 
nerwuje się, narzeka, brak za­
ufania do określonych osób 
czy instancji przenosi na in­
nych, uogólnia!

Inny przykład. Pracownik

de­

czony do premii. Próżno jed­
nak szuka swego nazwiska na 
liście wypłat. Nie ma! Zaginę­
ło gdzieś pochłonięte przez 
skomplikowaną machinę rozli­
czeń finansowych. To nic — 
obiecują — dostaniesz w przy 
szłym miesiącu. W następnym 
miesiącu ’uż inni zasłużyń na 
wyróżnienie. Pokrzywdzony 
człowiek kinie na czym świat 
stoi, nie hamowana rozsąd­
kiem Impulsywność narzoca 
pytanie — czy warto dawać z 
siebie wszystko?

Trudno oczywiście spodzie­
wać się podzielonych zdań na 
temat, czy przyznanie się do 
błędu 1 naprawienie go należy 
do rzeczy przyjemnych. War­
to natomiast kopie kruszyć o 
ocenę samej istoty zjawiska, 
warto przekonywać, że uzna­
nie i naprawienie błędów 1 »- 
chybleń — bez względu na to, 
kto na nie wskazuje, świadczy 
nie o słabości, ale o sile i roz­
sądku, nie o zahamowaniu, ale 
o wzroście, nie o kapitulanc-

Ha-.Iot

Na tym krąg już się właś­
ciwie zamyka.
Próby wyłamania się
z^o jeszcze młodzieży pozo- 

staje? Domy Kultury, ży­
cie świetlicowe (wiemy jakie 
ono jest jeszcze przeważnie 
anemiczne), praca w kole 
LPż, sport. Może tam mło­
dzież wiele się nauczyć — 
szczególnie w LPŻ, gdzie roz 
budzą się zmysł techniczny 
młodzieży — jednak istnieje 
zasadniczy minus: wszystkie­
go tego jest za mało, a poza

Istnieją tendencje do wy­
łamania się z ciasnej obręczy 
spinającej młodzieżowe moż­
liwości. DOSZ sygnalizuje po

Dla chuligaństwa
droga otwarta

Oczywiście na j lepszym i 
najpełniejszym rozwiąza­

niem byłoby obowiązkowe 
nauczanie w 11-latce. Ponie­
waż jednak na to wypadnie 
nam poczekać jeszcze kilka

W muzykalnym Poznaniu

Rozważania festiwalowe 
i Brazylijczyk w Filharmonii

W ramach II Festiwalu Muzy- ekspresyjnie pomyślanych mo_ 
ki Polskiej wystąpiła Filharmo- menfów, a jednak ogólnie hie­
nia Poznańska z koncertem, po* rąc. uwerturze brak poczucia 
święconym znowu w całości mu miary w architektonice. Kon-cep 
zyce współczesnej. Trudno nie cja rwie się często. Sądzę, że 
podkreślić faktu, że impreza nie autor powinien przekomponować 
spotkała się z należytym oddźwię niektóre miejsca, ożywić frag-
kiem ze strony naszej publiczno 
ści, która lubi raczej programy 
historyczne, dające przekrój róe 
nych stylów. Sala świeciła post 
kami. Jaki stąd wniosek? Sądzę, 
że Filharmonia powinna umiesz­
czać kompozycje współczesne — 
w jakichś ' bardziej urozmaico­
nych programach. Wyobrażam 
sobie np. taki wzorzec reper­
tuarowy: mniej znana uwertura 
Kurpińskiego (np. „Marcinowa 
w Seraju"), koncert fortepiano­
wy Żeleńskiego (gra go pięknie 
Olga Martusiewicz z Krakowa) 

Symfonia Myciełskiego. Mieli"
byśmy tu reprezentowane trzy nie (o finezyjnych efektach har- 
style: klasyczny, romantyczny i monicznych w akomoaniam^n-
mo dem i styczny. Czy F. M. P. to 
tylko współczesność? Prosimy 
Filharmonię o Dubiską, grającą 
Koncert skrzypcowy Emila Mły­
narskiego, o Smendziankę z Kon 
certem Melcera i o Kędrę z Fan 
tazją Kujawską Maliszewskiego.

Spośród trzech kompozycji, 
wykower-t na omawianym wie 
czorze, najlepsze wrażenie wy­
wołał Tryptyk na sopran i orkie 
strę pióra Tadeusza Szeligow- 
sktego. Szkoda, że Maria So­
wińska jako sopran liryczny 
(o dużych trudnościach przy gór 
nych tonach) nie była odpowied­
nią wykonawczynią Tryptyku 
Szeligowskiego, napisanego na 
lżejszy głos, o charakterze kolo 
raturowym.____u nas znana, współczesna sztuka

Walerian Gniot czekał już paęć Ameryki Południowej. O kompo- 
lat na prapremierę swej Uwer zytorże Villa Lo-bos wie się nie- 
tury Kujawskiej, utworu rów- wiele. Polskie Radio daje od 
nież czerpiącego tworzywo z nwi czasu do czasu płyty z nagrania 
zyki ludowej. Tematyka nowej mi drobnych utworów impresjo tach. Orkiestra wykonała „cześć 
uwertury jest wyrazista i łatwo nistycznych tego twórcy (gra brazylijską" wieczoru bardzo 
uchwytna. Orkiestracja świadcz}7 Artur Rubinstein). Brazylijska starannie (mniej dokładnie Mo- 
o dobrym opanowaniu tego kun pianistka Anna Schie wykony- zarta). 
sztu nrzez Gniotą. Całość za wie- wała w Polsce — po wojnie — ;
ra kitka dobrze dźwiękowo i Fantazję V. Lobosa na fortepian KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

lat, musimy na razie poszu­
kać rozwiązań zastępczych. 
To, czego próbuje ZDRz jest, 
mimo najlepsze chęci inicja-> 
torów, walką partyzancką na 
marginesie całego problemu.

Bo, że to jest problem po­
ważny, niech poświadczy 
jeszcze jeden jego aspekt. 
Młodzi ludzie, dla których 
wszystkie drogi już się zamk­
nęły i zostali w domu przy 
rodzicach, po pewnym cza­
sie odkrywają zaskoczeni, że 
przecież jedna droga pozo­
stała — na ulicę, do parku, 
gdzie towarzystwo wpraw­
dzie nie jest wyszukane, ale 
dla niezbyt wybrednego (a 
któż wymaga dobrego sma­
ku u 14-latka?) — jakież tam 
perspektywy „przygód", ka­
wałów, zaczepek spokojnych 
ludzi, jakaż wspaniała szko­
ła deprawacji młodego umy­
słu. Któreż z puszczonych lu­
zem dzieci temu się oprze? 
Jakże częstó przecież impo­
nują młodym niepoczytalne 
wybryki łobuzerii.

Jaki jest wniosek ostatecz­
ny z tych uwag?

Stwierdzamy fakt istnienia 
u poważnej grupy młodzieży 
„luki“ w ich życiu, mianowi­
cie między 14 a 16 rokiem, 
której w należyty sposób nic 
w tej chwili nie wypełnia.

Nie ma żadnej urzędowej 
statystyki ujmującej liczeb­
nie młodzież po ukończeniu 
7 klas szkoły podstawowej, 
mamy więc dowód braku ge­
neralnego zainteresowania 
się tym problemem ze strony 
władz centralnych.

Co robić? — powtarzamy 
za naszą czytelniczką. Suge­
rujemy myśl zorganizowania 
szerokiej sieci kursów przy­
sposobienia zawodowego, o- 
bejmujących dużą skalę spe­
cjalizacji; można by tam u- 
czyć podstawowych czynności 
przeróżnych zawodów, dałoby 
się młodzieży możność za­
smakowania w pewnych spe­
cjalnościach, byłoby to rów­
nież wyjściem z problemu 
zanikania niektórych zawo­
dów.

Nasza propozycja nam sa­
mym nie wydaje się doskona­
łą, może jednak stanowić pod 
stawę do dyskusji zaintere­
sowanych instytucji, które 
wespół z władzami oświato­
wymi muszą jak najprędzej 
pomyśleć o likwidacji stanu 
rzeczy, którego społeczne kon

8 młodych polskich pianistów 
bierze udział w V Międzynaro­
dowym Konkursie im. Fr. Cho­
pina w Warszawie. Zapoznaj­
my się pokrótce z ich sylwet­
kami.

ANDRZEJ CZAJKOWSKI 
— nie ukończył jeszcze lat 20. 
Naukę gry na fortepianie roz­
począł już w 9 roku życia. Dwa 
łata (1948—1950) studiował 
prywatnie i w Konserwatorium 
Narodowym w Paryżu. Po po­
wrocie do kraju studia prowa­
dził w WSM w Sopocie i w 
Warszawie. Jest jednym z naj­
młodszych kompozytorów. In­
teresuje się sportem.

DANUTA DWORAKÓW 
SKA — jest 7 lat starsza od A. 
Czajkowskiego (Daruje nam 
chyba, że o tym pisżemy). Oj- 

sekwencje są naprawdę groź- Iciec jej — to'znany przed woj 
ne. | ną skrzypek — Leopold Dwo-

Mieczysław Skąpski rakowski. Mając lat 7, Danuta

m en tam i tanecznym; (więcej wi­
goru, tempa!) i zrobić z tego e- 
fektowną Suitę ludową.

Symfonia Polska Zygmunta 
Myciełskiego cierpi na te same 
braki, co Uwertura Gniotą. I tu­
taj nazwa Suity chara kterystycz 
nej byłaby o wiele odpowiedniej 
sza. W twórczości Myciełskiego 
utwór ten oznacza pewne wyco­
fanie się z pozycji formalizmu. 
Zwracają uwagę echa ludowości 
(cz. I). W następnej części po­
wraca dość hałaśliwa motorycz" 
ność, by w Elegii (cz. III) ustą­
pić miejsca oryginalnej kantyle

cie). Najbardziej jednak przeko­
nywa rozmach finałowego 
Ronda. Wszystkie zalety wyżej 
omówionych kompozycji podkre­
śliła dyrekcja Józefa Wiłkomir­
skiego.

Tłumy poznańczyków pospieszy 
ły do Filharmonii, by dwukrot­
nie (piątek i sobota) oklaskiwać 
Claudio Santoro, brazylijskiego 
dyrygenta i kompozytora. Pro­
gram ustawiony był bez zarzu­
tu. W I cz. kompozycje starofcla- 
syczne (Haendel) i klasyczne 
(Mozart: Symfonia g-moll). W II 
cz. narodowa muzyka brazylij­
ska. Szczególne zainteresowanie 
audytorium wzbudziła, tak mało stotą, a jednak z wielką wrażli-

Znany jest w całej Polsce włoszakowicki zespól pieśni 
i tańca. Podziwialiśmy go w Poznaniu, Krakowie, Szcze­
cinie, Lublinie, Częstochowie, Wrocławiu i innych mia­
stach. Wszędzie urzekał pięknem ludowej pieśni i ludo­

wego tańca.
Przy wprowadzaniu zespołu w „świat*1 i w ogóle wokół 
jego zorganizowania wielkie zasługi położył fryzjer 
z Włoszakowic — Stefan Skorupiński. Inicjatywa jego 
i zapał winny być przykładem dla innych regionalnych 
działaczy kulturalnych. W pracy tej dużą pomoc Skoru- 
pińskiemu okazuje żona Helena, którą nieraz widzie­

liśmy wśród artystów z Włoszakowic.
W dniu dzisiejszym Helena i Stefan Skorupińscy obcho­
dzą 25-lecie swego małżeństwa i zarazem 25-lecie wspól­
nej praży kulturalnej. Z lej okazji składamy im jak 
najserdeczniejsze życzenia dalszych sukcesów na scenie 
świetlicowej, pomyślnego reprezentowania folkloru wiel­
kopolskiego na występach ogólnopolskich i dużo osobi­

stego szczęścia.

Przedstawiamy polską ekipę
na V Międzynarodowy Konkurs 

im. Fryderyka Chopina

z orkiestrą (Karnawał dzieci bra 
zylijskich). Na ostatnim koncer­
cie poznaliśmy Lobosa jako sty- 
lizatora muzyki klasycznej — w 
suicie „Bachianas Brasileiras". 
Wzorem tu chyba Griegowska 
suita ,,Z czasów Holberga".

Utwory Santoro i Guarnerie- 
go wprowadziły słuchaczy w 
świat sztuki ludowej brazylij­
skiej. Muzyka ta zachwyciła swą 
egzotyczną odrębnością i charak 
terystycznym rytmem (liczne 
krzyżujące się wpływy kultur, 
m. in.: indiańskiej, murzyńskiej, 
iberyjskiej). Jędrny rytm, melo- 
dyjność, temperament — oto ce­
chy tych porywających tańców 
(Dansa negra i Dansa brasileira, 
w ognistym tempie samby). Kom 
pozytorzy brazylijscy nie gonią 
za wyrafinowanymi „smaczka­
mi" niezwykłych kombinacyj 
harmonicznych. Dalecy są od 
oschłego formalizowania, typo­
wego, niestety, dla wielu na­
szych współczesnych. Muzykują 
naturalnie, nigdy przeciwko słu 
chaczowi. Nie wystraszają ludzi 
z sali koncertowej. Z 50-letnich 
doświadczeń modernizmu wy­
bierają tyle, ile jest potrzebne 
dla odświeżenia palety twór­
czej.

Jako solistka wieczoru wystą­
piła czeska harfistka — Krista 
Zemancova (od szeregu lat człon 
kini naszego zespołu symfonicz­
nego). Wykonała Koncert na 
harfę J. F. Haendla (cóż za cza­
rująca, wiecznie młoda muzy­
ka!). Zemancova gra z całą pro

wością i subtelnością artystycz­
ną. Technicznie jest niezawod­
na. Dodajmy, że był to bodaj 
najlepszy z występów tej utalen 
towanej harfistki w ostatnich la

zabrała się już do nauki gry 
na fortepianie. Obecnie studiu­
je w WSM w Łodzi.

LIDIA GRYCHTOŁÓWNA 
— jest Ślązaczką, rówieśnicą 
Danuty Dworakowskiej. Mając 
lat 6, grała już młodzieńcze 
kompozycje przed mikrofonem 
Polskiego Radia. Studia mu­
zyczne przerwała jej ostatnia 
wojna. Wyższą Szkołę Mu­
zyczną w Katowicach ukończy­
ła w 1951 roku. Studia aspi­
ranckie kontynuuje pod kie­
runkiem prof. Zb. Drzewiec­
kiego.

Ma ona poza sobą 40 kon­
certów w „ltoku Chopinow­
skim", udział w kilku konkur­
sach i festiwalach międzyna­
rodowych oraz 2 miesięczne 
tournee po'Chińskiej Republice 
Ludowej' i koncerty w Wiel­
kiej Brytanii.

ADAM HARASIEWICZ — 
reprezentuje w polskiej ekipie 
nasze województwo. Jest synem 
profesora gimnazjum w Cho­
dzieży. W roku 1947, mając lat 
15, uzyskał nagrodę na kon­
kursie „Młodych talentów" w 
Rzeszowie. W roku 1948 brał 
udział w konkursie eliminacyj­
nym przed III Międzynarodo­
wym Konkursem Chopinow­
skim. Obecnie studiuje u prof. 
Zb. Drzewieckiego w Wyzszej 
Szkole Muzycznej w Krakowie.

Lubi poezje, malarstwo. Jest
dobrym sportowcem-pływakiem 
i ping-pongistą.

TADEUSZ KERNER — to 
najstarszy członek polskiej e- 
kijpy (ur. w 1926 roku). Tech­
nikum muzyczne ukończył w 
Związku Radzieckim. Jest lau­
reatem konkursów pianistycz­
nych w Budapeszcie i Berlinie. 
Obecnie praciije pod kierun­
kiem prof. St. Szpinalskiego.

EDWIN KOWALIK — nie­
widomy od 5 roku życia, jest 
synem palacza zatrudnionego 
w hucie szkła w Chropaczowie 
na Śląsku.

W roku 1945 wstąpił do 
Państwowej Średniej Szkoły 
Muzycznej w Łodzi. Studia u- 
kończył na WSM pod kier, 
prof. Marii Wiłkomirski eg. 
Znany z występów przed mi­
krofonem Polskiego Radia.

MIŁOSZ MACIN — w dzie­
wiątym roku życia zabrał się 
do nauki gry na fortepianie. 
W nauce przeszkodziła mu woj­
na. Obecnie jest,studentem III 
roku Wyższej Szkoły Muzycz­
nej w "Warszawie.

WŁODZIMIERZ OBIDO- 
WICZ — pod wpływem siostry- 
piamistki zaczął uczyć się gry 
na fortepianie. W roku 1945 
poznaliśmy go na Festiwalach 
Wyższych Szkół Artystycz­
nych w Poznaniu, a w następ­
nym roku w Ogólnopolskim 
Konkursie Bachowskim. W wol 
nych chwilach dużą przyjem­
ność sprawia mu poezja, foto­
grafika i turystyka.



Na zdjęciu*. pierwsza
zmiana biegu sztafeto­
wego 3X800 m, roze­
granego w ramach mistrzostw 
l.-a. ZS Stal. Prowadzi za­
wodu. k poznański przed byd­
goszczaninem i biegaczem 
zespołu Warszawy. Taka sa­
ma kolejność pozostała do 
mety, a zwycięzcy uzyskali 

wynik 6,38,5.

Foto (2): K. Przvehodzk

W w

Pu 1klewicz (pierwszy 
mogą być zadowoleni
niak zbliżył się do swego rekordowego rezultatu 

w młocie, uzyskując 1/1/,23. Kunat (Kielce) uzyskał w tej 
samej konkurencji wynik w skali ogólnopolskiej — 51,91 
oraz pchnął kulą na odległość 12,01/, a jego kolega klu­
bowy — Winiarski zwyciężył w dysku rzutem 1/1,07. Z 
lepszych wyników należy jeszcze wymienić 9.10,8 na 3000 
metrów Barteckiego, który tym rezultatem ustanowił 
nowy rekord, okręgu (poza konkursem Lewandowski 
(AZS) uzyskał fi.01/,2), 13,90 Zagackiego w trójskoku " 

oraz 11,61 Kłosówny (Toruń) w rzucie laulą.
W ogólnej punktacji zwyciężyli lekkoatleci Poznania —
101 pkt. przed Kielcami — 65 i Staliwo grodem. 56 pkt.

Stal (Poznaó) - Sparta (Gdańsk) 
53:60

Jeszcze jedną porażkę ponieśli 
w ligowych rozgrywkach koszy 
karze poznańskiej Stali, tym ra" 
zem z gdańską Spartą — 53:60.

Mecz — przynajmniej tak nam 
się wydaje — był d-o wygrania 
i zwycięstwo leżało w granicach 
możliwości poznańskiego zespo­
łu, a strata cennego punktu mo-
że zaważyć na dalszych losach refleks, zwrot-ność i ambicja, jed 

nak bardzo słabego Strzelca. Czy 
zamiast niego nie mógł grać Do 
pieralski?

W dalszym ciągu u Stalowców 
zawodzi dyspozycja strzałowa z 
dystansu i półdystansu.

Gdańszczanie górowali nad go 
spodarzami przede wszystkim 
szybkością i lepszą dyspozycją 
strzałowa. Zwycięzcy nie bom­
bardowali często kosza przeciw­
ników — strzelali rzadko, ale za 
’o z pewnych pozycji, które gwa 
rantowaly zdobycie punktów. 
Np. w II połowie Spartanie zdo­
byli z gry 11 koszy z 14 rzutów, 
podczas gdy u Stalowców na 26 
rzutów tylko 8 było celnych.

W Sparcie jak zwykle pierw 
sze skrzypce grał Appenheimer, 
do którego - jednak mamy pre­
tensję o zbyt ostrą grę (rozrabia 
•ne łokciami), co nie zawsze do­
strzegali sędziowie. Poza środko 
wym w zespole gdańskim należy 
jeszcze wyróżnić Dronicza i Kę­
pińskiego.

U Stalowców najlepiej wypadł 
Kalek, nieźle zagrał również Jaś 
kowiak, natomiast Młynarczyko 
wi wystarczyło kondycji tylko 
na pierwsza połowę. (ł)

Stali. Zaprzepaszczono zwy­
cięstwo przede wszystkim na 
skutek popełnienia poważnych 
błędów w ofensywie. Rzu­
ty z nieprawdo dobnych sy­
tuacji, nieraz bez złożenia sie do 
strzału (w czym celował w II 
połowie Młynarczyk), brak ase­
kuracji przy strzelaniu i srabe 
zbieranie z tablicy — oto źródło 
przegranej,

W defensywie zbyt późno 
naszym zdaniem — powierzono

Mtjranicą
Zwycięzcami biegu na dy­

stansie 30 km w międzynaro­
dowych zawodach narciarskich 
w Cortina d‘Ampez>zo, po dra­
matycznej walce zostali wspól­
nie Kuzin (ZSRR) i Jemberg 
(Szwecja) w jednakowym do­
skonałym czasie 1:40,20, o 35 
sekund przed Terentiewem 
(ZSRR). *

Ostatnią konkurencją mię­
dzynarodowych zawodów nar­
ciarskich w Cortina d‘Ampezzo 
był otwarty konkurs skoków'. 
Na starcie stanęło 39 skocz­
ków, w tym 9 Polaków'. Zwy­
ciężył Hyvaerinen (Finlandią) 
— 221 pkt. (skoki — 74 i 76 
m), przed Bolkartem (Niemcy 
zachodnie) —.220.5 pkt. (sko­
ki — 76 i 77 m). Trzecie miej­
sce zajął Heiligbrunner (Niem 
cy zachodnie) — 214 pkt. (sko­
ki — 74 i 76,5 m). Najlepszy 
z Polaków był Daniel-Gąsieni­
ca, który zajął 14 miejsce z no­
tą 199,5 pkt. (skoki — 68,5 i 
72 .m). Pozostali Polacy zajęli 
dalsze miejsca: 20 — Wieczo­
rek — 196 pkt., 21 — Wę-

sarz — 195,5 pkt., 22 — Wę- 
grzynkiewicz — 189,5 pkt.,
25 — Kula — 188 pkt.

Już 9 pońsSw
zgłosiło swój udział
w Wyścigu Pokoju

Do Centralnego Biura Or­
ganizacyjnego VIII Wyścigu 
Pokoju „Praga — Berlin —i 
Warszawa'* 1 * * wpłynęło zgłosze­
nie drużyny ZSRR. Dotych­
czas udział w tegorocznym w/ 
ścigu zapowiedziały również 
Francja, Austria, Belgia, Łuk 
semburg. Dania, Indie, Szwe­
cja i Anglia.

Na ring w poznańskiej hali nr 7 wchodzą pięściarze 
wagi półciężkiej — Kaliski (Budowlani) i Choyążykie- 
wacz. Wynik meczą Budowlani (Poznań) — Gwardia 
(Wrocław’) 9:7. Powiewaj w wadze półciężkiej Bu­

dowlani oddają punkty walkowerem z powodu nie­
dopuszczenia do walki Mrówki, w'ynik tego pojedyn­
ku zadecyduje o losach spotkania.

lewej). Kunat i Winiarski 
sucych wyników. Pozna­

rolę opiekuna Appenheimera — 
Kalkowi, który z tego zadania 
wywiązał się lepiej niż Młynar­
czyk. Niepotrzebnie osłabiono 
też wartości ofensywne zespołu 
— wprowadzając do gry w koń­
cowej fazie meczu Orlikowskie­
go — zawodnika o tak niezaprze 
czalnych zaletach, jak: dobry

i stnieje w Polsce stary zwyczaj, że 
* kiedy chcemy komuś okazać szacu­
nek czy radość, odświętnie dekorujemy 
na jego przybycie wejście do swego 
domu, ozdabiając je tradycyjnym na­
pisem: ..Serdecznie witamy!". Tak zwy- 
klo się przyjmować wybitnych gości, 
tak się wita młodą parę, tak wreszcie 
pozdrawiamy przejeżdżających kolarzy 
w tradycyjnym już Wyścigu Pokoju.

Kiedy w niedzielę wieczorem, w po­
znańskiej hali nr 7, przed meczem pięś­
ciarskim Budowlani (Poznań) — Gwar­
dia (Wrocław) speaker ogłosił, że po­
znańska Stal zwyciężyła we Wrocławiu 
ze swoją imienniczką — 11:9, zdoby­
wając awans do I ligi, zgromadzona pu­
bliczność przyjęła tę wiadomość gło­
śną owacją.
/ 1 hoć Stali nikt nie wybudował trlum- 

falnych bram z napisem/ „Serdecz­
nie witamy!", owacja mówi sama za 
siebie o uczuciach poznańskich kibiców
boksu.

— No, nareszcie Poznań będzie miał 
swojego reprezentanta w I lidze.

— Żeby tytko Stal się w niej otrzy­
mała!
/ Takie 1 podobne tematy Już teraz 

nurtują sympatyków nowo-kreowanego 
zespołu I ligi? Kogóż zresztą nie dręczy 
ta troska!

s^j*scy pamiętamy, że kilka lat te­
mu Stal już walczyła w I lidze.

W jej barwach występowali wówczas:

Ostatnia walka zadecydowała I*.. d iS, Ł- u
. . . » • , . działaczy piłkarsfctsh

o zwycięstwie Hodowlanych

Zaczyna się I ronda, Pnbłwo-
ność, aby zachęcić poznańskie­
go zawodnika, głośno skandu­
je: Ka—ii—ski! Ra—li—<gki! 
Ka—li—ski! A Kaliski cha­
rakterystycznie pochylany do 
przodu, czai się, by upatrzyć 
moment do wypuszczenia swo­
jego potężnego leweg-o saerpu. 
Jest on trudnym przeciwsoi- 
kiem, walczy bowiem z odwrot­
nej pozycji. Ghorążykiewior. je­
dnak nie bod się zbyt „kopyta'4 
swego rywala. Większość cio­
sów przyjmuje na gardę, a sam 
raz po raz celnie punktuje. W 
pewnej chwali Kaliski idzie na 
przód, nieopatrznie odkrywa 
się i wówczas Chorążykiewicz 
kontruje prawym — prostym. 
Pod Kaliskim uginają się ko-

W kilku wierszach
W burnieju siatkówki „Włók 

ndarza" o Puchar CRZZ, pełen 
sukces odniosły zespoły kali­
skie, zajmując w konkurencji 
kobiet i mężczyzn pierwsze 
miejsce.

Oto wyniki spotkań:
Mężczyźni: Kalisz — Leszno 

2:0, Leszno—Kalisz II — 2:1, 
Kalisz I — Kalisz II — 2:0, 
Kalisz — Poznań — 2:0, Lesz­
no — Poznań — 2:0, Poznań 
— Kalisz II — 2:0.

Kobiety: Kalisz — Leszno — 
2.0, Kalisz — Gniezno — 2:0, 
Leszno — Gniezno — 2:0.

Mecz koszykarzy Zrywu przy 
Technikum Ekonomicznym w 
Mogilnie i Zasadniczej Szkole 
Zawodowej w Gnieźnie zakoń­
czył się wynikiem 36:36. Spot­
kanie w tenisie stołowym wy­
grała drużyna Gniezna 7:3.

Mistrzostwa bokserskie mia­
sta Piły w wagach od muszej 
do półciężkiej zdobyli: Ciesiel­
ski, Jezierski, Gałązka, Wią- 
cek, Wozińca, Madej, Brandt
i Marczewski.

Towarzyskie spotkanie w 
zapasach między zespołem AZS 
— juniorów i Startem wygrali 
akademicy 5:2.

Szachiści poznańskiej Spar- 
ty ulegli w meczu o zakwalifi­
kowanie się do drużynowych 
mistrzostw Polski swej imien­
niczce z Grudziądza 35:65. Je­
dyne zwycięstwo odniósł Kwi- 
leeki.

Zaznaczyć należy, że poko-
nani wystąpili do spotkania o- J du Głównego AZS zadecydu- 
słabieni brakiem Frali, Dody [ jc drugie spotkanie w dniu 13 
i B. Wierzejewskiego. 1 marca we Wrocławiu.

Serdecznie witamy!
Franek, Łukowski, Lech, Manelskl 1 
Każmierczak. Czy tamten zespól był 
lepszy? Nie. Nie można jednak zapomi­
nać, że boks polski oci tego czasu uczy­
nił ogromny skok naprzód. Stal więc 
nie będzie miała lekkiego żywota w 
ekstraklasie. Ci, którzy walczyli Już w 
1951 r., poszli naprzód, zdobyli więcej 
wiedzy bokserskiej i „otrzaskania'' 
ringowego. Nie mogą jednak na tym 
poprzestać. Od zawodników będziemy 
więc wymagać — mamy do tego pra­
wo — jeszcze pilniejszego treningu, a 
od kierownictwa drużyny i dyrekcji 
ZISPO — jeszcze większej opieki oraz 
stworzenia zawodnikom takich warun­
ków pracy, które by pozwalały im na 
osiągnięcie jak najlepszych wyników 
sportowych. Sądzimy, że właśnie tak 
będzie.
\V szczęśliwszej sytuacji — bo przy 
” własnej publiczności — zdo­

był ostrogi ekstraklasy rewelacyjny ze­
spół kaliskiej Stali. Jogo zwycięstwu 
nad bydgoskim Kolejarzem — 14:6 to­
warzyszył radosny/ doping. Znalazła się 
nawet orkiestra:, która radośnie rżnęła
,,od ucha do ucha", wyrażając w ten 
sposób uczucia wszystkich kaliskich 
wielbicieli sztuki ringowej.

Jeśli można czegoś dokonać w Impo­
nującym stylu, to właśnie w taki spo­
sób kaliska Stal zdobyta awans do I 
ligi: w jednym ^zonle wywalczyła mi­
strzostwo A-klasy i weszła do II ligi,

laaia i sędzia zaczyna go wyS-
cZać... W drugiej rundzie obraz 
walki się zmienia. Ciosy Kali­
skiego coraz częściej trafiają 
do celu. Chorążykiewicz kryje 
się szczelnie. Nagie przy linach 
Kaliski zadaje cios na żołądek. 
Jego przeciwnik kurczy się z 
bólu i sędzia wylicza go na sto­
jąco. Po chwila sytuacja się 
powtarza, W trzecim starciu 
panem sytuaęji jest Kaliski. 
On też zwycięża jednogłośnie 
na punkty. Walka ta zadecy­
dowała o ostatecznej wj’gra­
nej poznańskich Budowlanych 
— 11:9.

Niedzielne pojedynki nie na­
leżały do efektownych. W wie­
lu •walkach widzieliśmy więcej 
szamotaniny niż sztuki pięściar 
skiej. Dowodem tego — aż trzy 
dyskwalifikacje: w koguciej — 
Kargola (Gw) w walce z Woj- 
nowskim, w lekkiej — Kaluż- 
nego (B) w pojedynku z wroc­
ławianinem Sobko i w lekko- 
pólśredniej — Jurjewioza (Gw) 
w spotkaniu z Trąbką.

Rzadki wypadek zdarzył się 
już na początku wralki w wadze 
półśredniej Szkudlarek — Ku­
la (Gw). Przechylił się słupek 
narożnikowy, podtrzymujący 
liny. Ponieważ gospodarze nie

53 bramki 
w turnieju 
piłki wodnej 
AZS-ów

53 bramki padły w turnie­
ju piłki wodnej ' AZS-ów z 
Warszawy, Wrocławia, Lodzi 
1 Poznania rozegranym w po­
znańskiej krytej pływalni.

Przebieg spotkań wykazał 
u wszystkich zespołów ” brak 
przygotowania. Najkorzyst 
niej zareprezentował się ze­
spół warszawskiego AZS, któ­
ry pewnie pokonał drużynę ’ rek i kilka błędów w obronie
Lodzi 13:1. Drugie zwycię­
stwo wywalczyli stołeczni a- 
kademlcy po zaciętej walce 
nad Wrocławiem 9:7. Było to 
najciekawsze spotkanie. Ło­
dzianie pokonali zespól Po­
znania 9:2. Wrocławianie wy­
grali spotkanie z Poznaniem 
B:4, dzięki czemu zajęli dru
gle miejsce w turnieju za War spół sprawnością fizyczną i a
szawą.

O zdobyciu Pucharu Zarzą-

Thaprawili uszkodzenia w ciągu 
regulaminowej minuty, Kula 
zdobył punkty w. o.

Na tle ogólnie słabych poje­
dynków dobrze spisał się Izy- 
doreeyk (B) w wadze piórko­
wej, który bardzo wysoko wy­
punktował Magdę. Wyróżnił 
się też Trąbka.

W drużynie gości najbardziej 
podobał się Żmijewski (wa­
ga średnia). Już w I rundzie 
posłał on Kozłowskiego na de­
ski, wskutek czego sekundant 
poddał tego ostatniego. Pozo­
stałe wyniki: w wadze muszej
— Glerczyk (B) wypunktował 
Ptasińskiego, a w lekkośredniej
— Matuszak (B) zremisował 
z Urbańskim, (mf)

Ekoga do wicemistrzostwa otwarta!

Kolejarz (Poznań) - CWKS (Kralów)
43:34

W spotkaniu o mistrzostwo i dobrego pokrycia Kapafcryń-
kobiecej ligi koszykówki ro«e- I skiej mogło zakończyć się po- 
granym między Kolejarzem i zażką.
(Pz) a CWKS (Kraków) nie i ... . ..wiele bvło momentów świad-i W zespole CM KS najlepiej

, - , _ • i zagrała Dudek, natomiast spo-czących o tym, ze walka toczy ; - .7, d
sie miedzv czołowymi w Polsce i śród kopiarek należy wyróż- się między czołowymi w roisce i nić Bayer6wnę> Si}ską i Ka-
zespołami.

Prawdopodobnie na przecięt­
ny poziom meczu wpłynęła wy­
soka stawka — wygrana da­
wała bowiem dużo szans na 
zdobycie wicemistrzostwa ligi. 
Tak więc, zwycięstwo koleja- 
rek posiada poważny ciężar 
gatunkowy i pozwala wierzyć, 
że drużyna trenera Grzecho- 
wiaka w ostatecznym rozra­
chunku ligowym uplasuje się 
na II miejscu. Cenny punkt 
został jednak wywalczony w 
mało imponującym stylu. Po- 
znanianki rozpoczęły anemicz­
nie i jakby bez wiary we włas­
ne siły. CWKS długo nie dał 
sobie odebrać prowadzenia i do 
piero celny rzut Bayerówny w 
5 minucie II połowy zmienił 
stosunek punktowy na korzyść 
poznanianek. Przez cały czas 
spotkanie nosiło cechy równo- 
rzędności, natomiast w koń­
cówce energiczny zryw koleja-

CWKS zadecydowały o sukce 
sie poznanianek.

Ostateczny wynik nie od­
zwierciedla jednak prawdziwe­
go obrazu gry. Zespół wojsko­
wy zmusił kolejarki do naj­
wyższego wysiłku, grał twar­
do, stosował elastyczną obronę 
i przewyższał poznański ze-

gresywnosoią.
Kolejarki tym razem zawio­

dły strzałowo, szczególnie dał 
się odczuć brak rzutów z dy­
stansu i półdystansu, co wobec

a w następnym została zwycięzcą swej 
drugoligowej grupy. Myliłby się jed­
nak ten, kto by przypuszczał, że sukces 
przyszedł jak po przysłowiowym ma­
śle. Droga do grona najlepszych krajo­
wych drużyn bokserskich roiła się od 
przeszkód, którymi były silne zespoły 
z labędzką Stalą i poznańskimi Budow­
lanymi na czele. Tym większa zasługa 
kadisz an.
pisaliśmy niedawno, że obie drużyny 
’ Stali stoją już jedną nogą w I li­

dze. W niedzielę — weszły obiema.. 
Miejmy nadzieję, że nie pozwolą się 
zepchnąć. Miejmy też nadzieję, że nie 
ograniczą się tyiko do obrony, ale przy­
stąpią również do ataku. Czsfs przywró­
cić Poznaniowi miano stolicy polskiego 
boksu. Czas ożywić tradycje Majch- 
rzyckich, Polusów. Piłatów. Arskich, 
takich Jak Franek SzyAruija i całej ple­
jady luminarzy szttiki pieścjiarskiej, któ­
rych nazwiska na długo zstpiseły się na 
kartach historii nie tylko jtol.skiego, ale
i europejskiego boksu, 
poznańscy kibice koszykówki niemal 
• każdy znaczniejszy sukces swoich

drużyn fetują radosnym „Sto lat, sto 
lat niech żyją, żyją nam!". Zdaje się, 
że serdecznie życzyć tego trzeba boky- 
seront obu miast i ich wychowawcom 4- 
Majchrzycklemu 1 Szymańskiemu.

Niech żyją 1 niech zwyciężają!
MARIAN FLEJSIEROWICZ

W stolicy odbyła się krajo­
wa narada działaczy piłki noż­
nej, na której oceniono roz­
wój piłkarstwa w roku ubieg­
łym oraz wytyczono plan pra­
cy na rok bieżący.

Na zakończenie konferencji 
dokonano wyboru nowych 
władz piłkarskich i przyjęto 
szereg wniosków dotyczących 
dalszej pracy nad rozwojem 
piłkarstwa. M. In. przy pre­
zydiach SPN poszczególnych 
WKKF postanowiono powołać 
komisje do spraw młodzieżo­
wych oraz zorganizować mło­
dzieżowe szkoły piłkarskie w 
większych miastach Jak np. 
Warszawa, Bydgoszcz. Po­
znań, Toruń, Białystok 1 
Gdańsk.

pałczyńską. (ł)

36 drużyn juniorów
słanie do mistrzostw
w koszykówce

Rozgrywki o mistrzostwo ju 
niorów i juniorek w koszy­
kówce rozpoczną się w sze­
ściu podokręgach dnia 20 bm. 
Ogółem walczyć będzie 25 dru 
żyn męskich i 11 zespołów 
żeńskich. W rozgrywkach mo­
gą uczestniczyć zawodnicy 
urodzeni w roku 1936 i później.

Mistrzowie podokręgów we 
zmą udział w rozgrywkach 
wojewódzkich. Do dalszych 
spotkań z okręgu poznańskie­
go wchodzą dwie drużyny mę 
skie i jedna żeńska. (x)

rWMK

W sobotę rozpoczął się na 
TorStalu międzynarodowy tur­
niej hokeja na lodzie. A oto wy­
niki dwóch pierwszych dni roz­
grywek: Polska — Norwegia — 
3:1, UDA (Praga) — Sztokholm
— 5:2, Polska — Sztokholm — 
7:2, UDA — Nowvegia — 3:2.

-łc
W rozegranym w Zakopanem 

otwartym konkursie skoków, 
zwyciężył Tajner (CRZZ) —sko 
ki: 66 5 i 72 m; nota— 218.0 pkt., 
przed Kowalskim (Gwardia) — 
nota — 209,5 pkt.

Tytufy saneczkanskich mi­
strzów Polski zdobyli: w jedyn­
kach kobiet: Gorgcniówna (Spar 
ta) — 5:16,7, w dwójkach kobiet: 
Szemczyszak —Ogrodnik (Unia)
— 6:34,2; w jedynkach mężczyzn
— Koszla (Budowlani) — 4:57,8; 
w dwójkach mężczyzn — Dąb­
rowski — Chytrowski (Kolejarz)
— 6:23,2; w skeletonie — Szymań 
ski (Sparta) — 1,50.

Minlcfcn (Budowlani) ustanowi 
ła nowy halowy rekord Polski 
w skoku w dal — wynikiem — 
5,42 m.

W Radonihi odbyły się w
dniach: 12—13 bm. finały druży­
nowych mstrzostw Polski w te­
nisie s'ołowym kobiet. Tytuł mi 
strzowski zdobyła Stal (Poznań) 
przed AZS (Kraków), Sparta (Ot 
muchów) i Budowlanymi (War­
szawa). Najlepszymi zawodnicz­
kami turnieju były: Tomaszew­
ska z poznańskiej Siali i Dorów­
na ze Sparly (Ó’much/w), któ­
re poniosły tylko po jednej po" 
rażce. O pierwszych t"zech miej 
scach w finałach zadecydowały 
spotkania: Stal (Poznań) — AZS 
(Kraków) — 6:2, Stal (Poznań)
— Sparta (Otmuchów) — 5:5 i 
AZS (Kraków) — Sparta (Otmu­
chów) — 5:5.

43-
W Opolu i Gdańsku odbyły się 

półfinały zimowych m^irzoStw 
Polski w piłce ręcznej kobiet. 
W .grupie opolskiej zwyciężyła 
Sparta (Kraków). W Gdańsku 
triumfowała drużyna Stali (Cho 
rzów). natomiast reprezentant 
WelkopoDki SKS 'Rogoźno) za 
jął ostatnie miejsce.



Przetargi i licytacje
Komornik Sądu Towiatowego rew. III w Po­
znaniu, przy uk Młyńskiej la, pok. la, podaje 
do wiadomości, że dnia 19 lutego 1955 r„ o 
godz. 14 w Poznaniu przy ul. Naramowickiej 
nr 263, odbędzie się licytacja radioadapteru 4- 
lampowego. Wartość szacunkowa 7.000 zł.

K501

pracownicy poszukiwań.
Technika samochodowego i kierownika działu 
transportu z długoletnią praktyką zatrudni za­
raz Stocznia im. Komuny Paryskiej w Gdyni, 
ul. Czechosłowacka 3. Warunki pracy i płacy 
do omówienia w dziale kadr. Zakwaterowanie 
w stoczniowym hotelu robotniczym zagwa­
rantowane. K464

2 inżynierów na stanowisko kier, budów, 10 
murarzy, kierownika sekcji księgowości mate­
riałowej, 8 stolarzy, 4 blacharzy, 4 dekarzy, 
4 cieśli, 4 zdunów oraz szklarza, do pracy na 
terenie m, Poznania, przyjmie zaraz Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
nr 1 w Poznaniu, ul. Paderewskiego 7. Zgło­
szenia osobiste w dziale kadr — pokój 302.

K472

St. zootechnik, kier, gospodarstwa nasiennego 
oraz ogrodnik z dobrymi kwalifikacjami i prak­
tyką do Zespołu PGR Jastrowie, p-ta kol. Ja­
strowie, pow. Wałcz, woj. Koszalin, potrzebny 
zaraz. Warunki do omówienia na miejscu. 
______________ K425
Technika budowlanego ze stażem, murarzy, 
cieśli, zdunów, malarzy, robotników fizycz­
nych zatrudni Zespół PGR Rutka, powiat Gro­
dzisk Mazowiecki. Wynagrodzenie wg siatki 
płac w budownictwie. Zakwaterowanie oraz 
stołówka zabezpieczone. Zgłoszenia przyjmuje 
dział personalny PGR Putka w godz. od 8 do 
16. K424
Pomocnik ogrodniczy potrzebny do Zespołu 
Ogrodniczego w Jeleniej Górze. Zgłoszenia: 
E. Kotlarski, Jelenia Góra, ul. Chrobrego 12.

2150g
Głównego księgowego lub szefa działu księgo­
wości ze znajomością RPK — poszukuje Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo Handlowe Koszalin. 
Warunki płacy i pracy do omówienia na miej­
scu. Mieszkanie zapewnione. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, nr K499.

rłOerownfkńw budów, majstrów budowlanych,
' murarzy, cieśli, zdunów oraz robotników zatru­

dni natychmiast dyrekcja Zespołu Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych w Kotli, pow. Gło­
gów, woj. zielonogórskie. Wynagrodzenie wg 
urnowy zbiorowej w budownictwie oraz natu- 
ralia przysługujące pracownikom PGR. Sto­
łówki oraz hotele robotnicze zapewnione. Do­
jazd do stacji kolejowej — Kotla. K458

Każdą ilość murarzy - tynkarzy, cieśli i robot­
ników z terenu Poznania i okolic z możliwo­
ścią codziennego dojazdu przyjmuje zaraz 
Zjednoczenie nr 2 Budownictwa Miejskiego 
Poznań, plac Wolności 14. Warunki wg ukła­
du zbiorowego pracy w budownictwie K466

Głównego księgowego do Gminnej Spółdzielni 
w Czarnkowie poszukuje zaraz Powiatowy 
Związek Gminnych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Czarnkowie. Warunki do omó­
wienia na miejscu. K467

Dwóch wykładowców zaznajomionych z budów 
nictwem wiejskim, oraz kierownika warsztatu 
mogącego pełnić funkcję kierownika robót bu­
dowlanych poszukujemy od 1. 3. br. Wymaga­
na praktyka. Podania wraz z życiorysem na­
leży składać pod adresem: Ośrodek Szkolenia 
Brygadzistów Budowlanych Ministerstwa PGR 
Objezierze, pocz. i pow. Oborniki Wlkp. K484

Kwalifikowanych krawców, krawczynTe (7- kro­
jem) na roboty damskie i męskie, ponadto 
oborowego na gospodarstwo rolne poszukuje 
Oddział Zaopatrzenia Robotniczego — biura —
Poznań, Matejki 52, I ptr. K478

Kierownik gospodarstwa z dobrymi kwalifika­
cjami i praktyką potrzebny zaraz Mieszkanie 
zapewnione. Wynagrodzenie wg zarz. Prez. Ra­
dy Ministrów z dnia 8 czerwca 1954 r. nr 136. 
Zgładzenia Oddział Zaopatrzenia Kolejarzy 
nr 61, Poznań - Dworzec Główny, pokój 19. 
__________________________________ 2199g
Wysokokwalifikowanych stołwrzy na meble 
fornirowane, przyjmiemy zaraz. — Robotnicza 
Spółdzielnia Pracy „Opakowania Drzewne" w 
Poznanjn, ul. Łukaszewicza 1V13, nr tel. 627-14.

K498

Kierowników gospodarstw rolnych, głównego 
księgowego, zastępcę głównego księgowego,
księgowych technicznych, młodszego agrono­
ma, młodszego zootechnika, starszego technika 
planowania inwestycji, sekretarkę, chJewmi- 
strzów 1 oborowych zatrudni zaraz Dolnośląski 
Zespół Gospodarstw Rolnych Górnictwa w 
Wałbrzychu 6 (Biały Kamień), ul. Lenina 27. 
Wynagrodzenie na warunkach układu zbioro­
wego pracy, obowiązującego w rolnictwie.

K487

Głównych księgowych do rolnych zakładów
doświadczalnych w Gorzowie, Stargardzie 
szczecińskim oraz koło Lęborka, woj. gdańskie, 
poszukuje Instytut Uprawy, Nawożenia i Gle­
boznawstwa. Mieszkanie zapewnione. Podania 
z życiorysem kierować d<o Instytutu Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 17. _________K483

Kierownika sklepu gromadzkiego w Więcko- 
wic&ch zaangażuje zaraz Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska" w Dopiewie. Mieszka­
nie dla jednej osoby zapewnione. Oferty kie­
rować do ref. personalnego Gm. Spółdz. K493
Kwalifikowanych techników względnie mi­
strzów dla robót instalacyjnych c. o. i wod.- 
kan. przyjmie Poznańskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo - Budowlane PL. Poznań, ul. Nosko­
wskiego 4. Zgłoszenia kierować do działu kadr 
pokój 2. _ K494
Trzech inżynierów lub techników budowla­
nych z praktyką na stanowiska kierownika 
wykonawstwa i kierowników budów zatrudni 
z dniem 1. 3. 1955 r. Budowlane Przedsiębior­
stwo Powiatowe w Żarach. Warunki pracy i 
płacy według umowy zbiorowej w budowni­
ctwie. Wynagrodzenie od 1 do 3 grupy + pre­
mia produkcyjna. Zgłoszenia prosimy kierować 
na adres: Budowlane Przedsiębiorstwo Powia­
towe w Żarach, ni. M. Buczka nr 8. K500

Nieruchomości
Parcele, domki wille, kamie 
nice, kupno, sprzedał, z ara 
twn solidnie. „Union", Pu z 
na a, Nowowiejskiego 9.

1145g

Kamienice, wilie, parcele 
domki w różnych dzielni­
cach polecani — poszukuję 
Nowak, Poznań, Czerwonej 
Armii 2o teł. 87-95 131 Ig

Kamienicę komfortową, pięć 
sklepów, centrum, willę z 
wolnym mieszkaniem przy 
Grunwaldzkiej, Sotaczu sprze 
da Metelski, Poznań, Czer­
wonej Armii 23. 21ó8g

Parcelę blisko tramwaju, ko­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
212&g.

Parcelę w Przeźmirowie, 3400
m’, sprzedam. Poznań, Dąbro 
wskiego 49B, m 8. 2278g
Parcelę oparkaniona (dziel­

nica ' Ostroróg) zatwierdzony 
pian budowy, willi jednoro­
dzinnej, częściowy materiał 
budowlany, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiegp 3. dla 2279g.

Morgę dobrej ziemi, wprost 
od właściciela, kupię. Dziel­
nica i cena obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla ^304g. _
Kupię */i morgi ziemi w Kie- 
krzu, przy dworcu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 2307g.__

Parcelę nad jeziorem kier- 
skim, sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 2309g.

preparat fosforouio-ujapniotuy uf granulkach 
UJZfTIACniflJRCM DLA DZIECI 

ZAPOBIEGA KRZYWICY
1-2 łyżeczki od herbaty dziennie tu czasie jedzenia 

CHĘTHIE PRZWmOUIRnY PRZEZ DZIECI 
DO NABYCIA W APTEKACH PUNKTACH APTECZNYCH i DROGERIACH MM

Wózki dziecięce, autka drew­
niane, Koszykowe, spacerów 
ki czeskie na łożyskach kal­
kowych nowoczesne, drew­
niane. gięte oraz dla bliź­
niąt poleca: H. Świetlik, Poz- 
znań, Wrocławska 13. 1473g
Radie „EAK" 5-lampowe, z 
magicznym okiem, sprzedam. 
Poznań, Kochanowskiego 1, 
m 12 (narożnik Poznańskiej).

2330g

Sprzedam pierzynę. 
Matejki 66, as 4.

Poznań,
2170g

Już za 3
rozpoczyna ssę csąpsome
Kto nie zdąży kupić losu 
straci podwójną szansę wygrania

’ K308

Teatr Polski
poszukuje na ołuea przej­
ściowy umeblowanego po­
koju w śródmieściu lub 
przy tramwaju. Spieszne 
zgłoszenia: Sekretariat, 27 
Grudnia 8/10, tel. 16-27.

K486

Praca

Wezmę w dzierżawę domek z 
ogrodem d0 5 mórg, w oko­
licy Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 2140g.

Parcelę od 700—800 m, Mi­
sko ul. Grunwaldzkiej, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiege 3. dla 2l76g.

Dom trzyizbowy (Puszczyko­
wo), 11Ó.000 zł kamienicę 
handlową, centrum Poznania, 
200.000 zł, parcelę (Sofacz), 
60.000 zf, sprzedam Grusz­
czyński, Poznań. Wawrzynia­
ka 22, 231 lg

Fortepian krótki, marki an­
gielskiej „Marąuardt". ko­
rzystnie sprzedani. Zgłosze­
nia Poznań, Poplińskich 2, 
n> 6, od godz. 16—19 
__ _____ _____________ 2117g
Krowa wysokocięłna, dobra 
dójka. do sprzedania. Oglą­
dać Poznań Dąbrowskiego 
147._____ 2tlRg
Pies rasowy „pudel" do 
sprzedania. Poznań. Stary Ry­
nek 50, Kępińska. 2120g

Adapter „Garrard" dwugłośni 
kowy, sprzedam. Poznań, Kra­
szewskiego 17, m 12. 2121g

Kupon materiału na ubranie 
(czysto wełniany) i płaszcz 
męski nowy, sprzedam. Poz­
nań, Dąbrowskiego <9b. m 9.

213Og

Wózki dziecięce, autka drew­
niane. autka koszykowe, cze­
skie. ceratowe spacerówki, 
na łożyskach, meblowe, gięte, 
oraz lalkowe, polecają: Bra­
cia Chojnaccy, Poznań, Wro­
cławska 25. 1597g
Sprzedam radio „Mazur" Po­
znań, Gwardii Ludowej 2, m 
5.____________________2189g

Sprzedani 2 dobre pierzyny 0- 
raz kupon samodziału, na ko­
stium. Poznań, Grottgera 6, 
m 3. 2191g
M a bieżących rar wiertni­
czych. średn. 270 mm sprze­
dam. Wawrzyniak. Wrocław, 
Sępa Szarzyńskiego 51.

2197g

Kupno

Wózki autka koszykowe, spa­
cerówki, sprzedajc Lesiński, 
Poznań, Żydowska 33. 202lg
Sprzedam krowę dobrą, trzy­
letnią. Poznań, Chwaliszewo, 
ul. Czartoria 2, ■ 11.

2276g

Korzystnie sprzedam resory 
45 i 50 mm, skrzynkę bie 
gów. starter d« samochodu 
„Opel", maszynę do pisania 
„Mercedes", maszynę do 
gremplowania wełny, młynek 
do mielenia kredy i sody, 
100 cegieł szamotowych. Mo 
sina, Polna 3 tel. 56. 2277g

Przyjmę pana na
przejściowy pokój. 
Długa 10, m 14.

wspólny
Poznań,

2165g

Wille jednorodzinne do 250.000 
zł, kupię, domek 3-pokojowy 
z ziemią, do 5 mórg, Lasek, 
k. Poznania sprzedam. Zgło­
szenia: Poinań, Świerczew­
skiego łł. m 14- 2179g j

Dom nowy, pokój, kuchnia, j 
korytarz, duży ogród zadrze- ' 
^fony 50.000 zl. Starołęka, I 
warunek zamiana mieszkania. 1 
Oom dwupohojowy (miasto ! 
Strzelno). 25.000 zł parcelę 
11C0 m: (Górczyn), 25 000 zł. , 
sprzeda Nowak Poznań. Wy­
spiańskiego £6._______ 2156g
kupię dom jednorodzinny, o- I 
kollca Poznania. Adres wka- I 
ze Biuro Ogłoszeń, Świercze- 
wskiego 3, dla 220lg.__

Domek około 3 morgi ziemi, 
blisko Poznania, kupię Mo­
żliwość zamiany mieszkania, 
samodzielnego, w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 2202g.
Parcelę leśną - budowlaną, 
*. kobylempolu, obszaru 2400 
m‘ z fiO-letnim, sosnami, 
sprzeda właściciel Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, dla 223tg
Parcelę 2500 m*, oplotowaną, 
z zatwierdzonym planem bu­
dowy willki, 45.000 sztuk ce 
W. wapno 75.000 zł sprze­
dam Gruszczyński Poznań, 
^gwrzyniaka 22. 2250g
Kamienicę w śródmieściu z 
Kl‘koma składami, 180.000 
* • domek przy tramwaju je­
dnorodzinny 110.000 zf oraz 
Parcele i idealne części do- 
rLow sprzedam. Pracel, Poz­
nań. Szymańskiego 8.

2258g
Kamienice komfortowe ze skła 
flanii, wille, domki jedno­
rodzinne oraz parcele poleca 

poszukuje Hinz, Poznań,
Piekary 19. 2218g

Brezent nieprzemakalny kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 2128g.
Parkietu 80 m* kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla_2134g.______

Pianino krzyżowe na metalo­
wej płycie, w dobrym stanie, 
kupię. Oferty z podaniem 
ceny Biuro ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 2145g.

Radio „Stern'1 lub inne, ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 2163g

Kupię pióro wieczne „Peli­
kan", meble gięte, niklowe. 
Poznań, Kraszewskiego 9. na 
rożnik. 2204g

Pianino, ładny kołnierz ze sre 
brnego lisa, sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, dla 2133g.

Piec gazowy z piekarnikiem 
i elektryczny piekarnik, sprze 
dam. Kosińskiego 28. tu 52

2142?
Maszynę do szycia, sprzedam. 
Poznań, Świerczewskiego 47.
m 7. 2147g

Brukiew marchew, sprzedani. 
Poznań - Junlkowo Sieradz­
ka 15, Kania. 2200g

Samochód ciężarowy (3'/« ton.) 
„Diesel - Mercedes", po re­
moncie, okazyjnie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier- 
czcwskiego 3, dla 2203g.
Maszynkę do podnoszenia 0- 
czek, z zagraniczna igłą, 
bardzo dobrze utrzymaną, 
sprzedam. Poznań, Jackow­
skiego 38, m 1. 2205g

Radio nowe „Super", 5-zakre- 
sowe, z magicznym okiem, 
sprzedam Swarzędz Mickie­
wicza 1, tel. 179. 2207g

Kanapę, fotel - skóra, sprze­
dam. Poznań, Hibnera 35, 
m 3, Marcinkowska od godz.
17—19.______ _ 2289g
Cegły z rozbiórki sprzedam. 
Poznań, Garbary 39, m 4. 
_____________________ 2285g

Lokale
Zamienię mieszkanie 2 poko­
je z kuchnią w Toruniu, na 
takie samo w Poznanm. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 1819g.
Zamienię pokoik z wygoda­
mi w Gdyni, na pokój w Po­
znaniu. Poznań, Sam. Engla 
33, m 5. 2116g

Kupię willę z ogrodem, dwu- 
mieszkaniowa w Poznaniu lub 
okolicy Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
2316g.

Kamienicę z oficynami ul. 
Szamarzewskiego, 200.000 zf 
lub idealna połowę, willkę je 
dnorodzinną z centralnym 0- 
grzewaniem, ogrodem, przy 
tramwaju (Dębiec). 120.000 

willkę jednorodzinną, ca-
>a wolna, Junikowo, 170.000 

wiele innych, sprzedam.
Nowak. Poznań. Czerwonej 
Armij 26. 2105g

Kupie pianino może być usz­
kodzone. Poznań, Dzierżyń­
skiego 20, m 2a. 2251g

Radio dobre kupię Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 2260g.__ ______
Lodówki „Boscli" zdekomple­
towane oraz kompresory ró­
wnych typów, kupuje stale: 
F-a „Elektro - Chłód" Poz­
nań, Dzierżyńskiego 150.

_____________ 2283g

Pończoszniczą maszynę „Re­
kord" kupię. Rezmer, Poz­
nań, Mickiewicza 27. 2284g

Pompę podwórzową, mała, ku 
pię. Oferty z ceną do Biura 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 2285g.
Lampę kwarcowa nowoczesną, 
kupię Poznań, tel. 26-07.

2293g

Fortepian murkowy oraz akor 
deon, 80- lub l?0-basowv, 
kupie. Poznań, Ratajczaka 28 
m_86.__________   2303g
Łódf sportowa z silnikiem 
lub bez, kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 2314g._______ ________
Urządzenie sklepu kupię 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 2319g.

Saksofon tenor b. kopię. 0- 
’erlv Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 2321g.

Sprzedaż
Pierzyny, spodek, łóżko z ma­
teracem stół rozciągany re­
gał do książek. sprzedam. 
Poznań. Chwiałkowskiego 1 
m 4, od godz. 17. 214lg

Kuchenkę przenośna z piekar
nikiero na węgiel sprzedam. 
Poznań. Rokossowskiego 32. 
m 7a 2158g

Kamerę fotograficzną, 18*24 
obiektyw jasny, portretowy, 
kasety, statyw altanowy. sprze 
da „Fotoma" Poznań. Dzier­
żyńskiego 35 tel. 25-59
. ________ ______J16AS
Kurtkę skórzaną, długą, sprze 
dam. Poznań, Czesława 18, 
m EL________________ 2162g

Sprzedam aparat natryskowy 
ala malarzy, motorek rowero­
wy 72 ccm NSU, rowery no­
we. męski, chłopięcy (średni­
ca kćł 24) i damski. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 2171g.

Wózek - autko nowe, chro­
mowane, sprzedam Poznań, 
Nad Wierzbakiem 32, m 5, 
od godz, 14,__________ 2173g
Maszynę do szycia wpnszcza- 
ną, sprzedam Poznań Włod­
kowica 6, m 2. _____2184g

Kwiaty cebulki gladioii, 3000 
sztuk, gat. Pikord i Halle, 2 
opony 16X525. sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 2187g.

Samochód osobowy DKW,
sprzedam. Poznań 4, Łacina 
3 m 4, Rataje. 2290g
Pokój stołowy, radio uniwer­
salne, adapter, sprzedam. A- 
dres wskaże Błnro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr
2292g.

ładalnię nową, piękną, orzech 
kaukaski, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 2210g.

Wózek dziecięcy, mało uży­
wany. sprzedam. Poznań, Fa 
bryczna 20 m 22, w podwó­
rzu, parter. 2217g

Jadalnię nowoczesną. kom­
pletną (orzech kaukaski) w 
dobrym stanie, sprzedam A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 
2245g.

Maszynę do szycia sprzedam 
Poznań - Dębiec, Bluszczowa 
3, m 4.__________ 2247g

Fortepian krzyżowy, sprze­
dam. Poznań, Engta 21. m 
5, 3 X dzwonić od rodź
16. 2252g
Sypialnię, nokój jadalny, kom
pletny, dębowy, sprzedam. 
Śmigiel, św Wita 13. 2263g
Rower męski i damski sprze­
dam. Poznań, Hibnera 46 m
4.___________________ 2264g
Radio nowe, uniwersalne. 
„Tesla" czeskie. sprzedam. 
Poznań, Poznańska 44, m 8 
od godz. 15—18.______ 2266g
Maszynę do szycia, dobrą, 
sprzedam. Poznań, Chfanry 
skiego 3, m 3.______ 2267g

Motocykl 100 ccm „Yiktoria- 
Sacbs" na starter, w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań. Gro 
bla 9, m 23. 2270g
Maszynę do szycia sprzedam 
Poznań Promienista fO. m 
12. 2288g

Dnia 11 b«. zmarł nasz długoletni współpracownik

Władysław
Białkowski

W Zmarłym straciliśmy przykładnego kolegę 1 ce­
nionego pracownika. Pogrzeb odbędz;e' się we wtorek, 
15 bm., o godz. 11,10 z cmentarza na Juntkowie.

Dyrekcja I Rada Zakładowa 
Mieiskich Hoteli w Poznaniu

K497

Pracująca poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 2149g.

Samotny rzemieślnik precy­
zyjny. poszukuje pokoju, naj 
chętniej z utrzymaniem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze 
wskiego 3. dla 2152g.____
Pokój 20 m* zamienię na po­
dobny. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
2154g.
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
słoneczne, f piętro, Łazarz, 
na 3 pokoje również samo­
dzielne Łazarz, Jeżyce. So- 
łacz. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
2159g.
Zamienię pokój z kuchnią, 
samodzielne, przy ul. Mosto­
wej. na większe. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3. dla 2182g.

Mieszkanie 2 pokoje z kuch­
nią, samodzielne, w Czempi­
niu, zamienię na pokój z ku 
chnią w Poznaniu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 2166g.____________
Zamienię pokój z kuchnią, sa­
modzielne, śródmieście, oraz 
pokój z używaniem kuchni, 
na 2 pokoje z kuchnią. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 2180g.

Zamienię duży pohój z ku­
chnią samodzielne, na mniej­
sze samodzielne, ( dzielnica 
Jeżyce, Oferty Biuro' Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
2193g. ______________
Zamienię samodzielne mie­
szkanie, duży pokó) z balko­
nem. kuchnią słoneczne, Wil 
da. aa podobne lub większe 
z wygodami. Oferty Biuro 0- 
gfoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 2224g._____________
J pokoje z kuchnią, łazienką, 
w Szczecinie, zamienię aa 2 
iub l’/» pokojowe w Pozna­
niu, samodzielne. Zgłoszenia: 
Poznań, Kanałowa 7 m 13.

2225g

Pokój ładny, w centrum z 
balkonem, zamienię na podo­
bny. Oferty Biur# Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla
2241g.____________________
Poszukuję małego pokoju mo­
że być suterena. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 2256g._______________

Pokoju na 4 miesiące, poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
2259g.____________________
Pracujący samotny szuka »a
nół roku niekrępującego po­
koju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
2269g.____________________

Pokój z kuchnią w Antonin- 
ku, przy przystanku trolley 
hnsowym, zamień ę na podo­
bne w Poznaniu lub okolicy. 
Ofertv Biuro Ogłoszeń. Swier-

i czewskiego 3 dla 2294g.

Pomoc domową, spokojną, pra 
cowitą, z dobrym gotowa­
niem, do 4 osób, poszukuję. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, nr 
20 lig.____________________
Główny księgowy • wysokich
kwalifikacjach przyjmie w 
woj. poznańskim posadę, wa­
runek mieszkanie. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3, dla 2244g.
Starsza osoba do sprzątania, 
od godz. 16—18, potrzebna. 
Zgłoszenia: Poznań, Małeckie 
g# 37, cukiernia. 2115g

Emerytkę d# dziecka poszu­
kuję. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3,
nL__?153 K-______________
Krawiec
sztuki.
5, m 2.

Uczeń ogrodniczy, potrzebny. 
Kaczmarek, Luboń, k. Pozna­
nia Ogrodowa 2/3. 22Slg

Nauka
Tańców uczę, również kore­
spondencyjnie. Poznań, Mic­
kiewicza 27, ni 7. 2004g
Kursy pisania na maszynach
i stenografii organizuje Sto­
warzyszenie Stenografów i Ma 
szynistek PRL. Poznań, ul. 
Rokossowskiego 14, telefon 
653-11. 206t«

Lekarskie

potrzebny »
Poznań, św.

1 duże
Józefa 

___ 2172g
Pomoc domowa potrzebna. 
Poznaii, Sicmiradzki-eR# 7, sa 
3. Łazarz. 2l86g

Ogrodnik zakłada ogrody i ob­
cina drzewa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla ?2O9g. _
Agentów portretowych oraz 
retuszerów(ki) przyjmę Ofer­
ty Biur0 Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3, dla 2239g. _

Stróż - emeryt z psem po­
trzebny do ogródków działko­
wych. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla
2253g.
Emerytka starsza, kulturalna, 
poszukuje zajęcia z nocle­
giem, ewentualnie bez utrzy­
mania. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Swierczewskiege 3, dla 
2254g.
Foszukuję zajęcia jako pa 
lacz, ślusarz, ogrodnik, ró­
wnocześnie dozorca lub ad­
ministrator. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 2262g.____________
Fryzjerka potrzebna, posada 
stała. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 2272g.
Lakiernika (na nitro) e peł­
nych kwalifikaciaeh na prace 
zlecone. „Elektro - Chłód" 
Poznań, Dzierżyńskiego 150

2282g
Pomoc domowa dochodzącą, 
potrzebna. Poznań, Matejki 
37, m 6. 2286g

Fryzjerką potrzebna.
Wielka 9

Poznań,
2298g

t
Dnia 13 lutego 1955 r. zmarła opatrzona Sakramen­

tami św. moja najdroższa żona, szczęście mego życia, 
nasza ukochana, jedyna córka, siostra, szwagierka i 
stryjenka, $p.

1 Przyhyłów

Krystyna Frontczak
Pogrzeb odbędzie się w środę b«., o godz. >5 z ka­

plicy cmentarza na Jrmikowie.
W ciężkim smutku oogrążeni 

mąż, rodzice 1 brat z rodziną
Poznań, Za Bramką 12b. m 2. 2315g

t
Diłte T3 T955 r zaeuąś w Bogu, opatrzony

Sakramentami św. mój nigdy niezapomniany, najdroż­
szy mąż. ukochany ojciec, troskliwy teść i dziadek, śp.

Stanisław Błoch
mistrz krawiecki

przeżywszy lat 61.
Pogrzeb odbędzie się w środę, tfi ba, o godz. 

10,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
Pogrążeni w głęboktm smutku 

bona, córka, zięć, wnuki I rodzina
Poznań, Rokossowskiego 76, m 6. 2275g

Uzębienie w steelonie, meta­
lu oraz zabiegi dentystyczne 
wykonuje solidnie i tanio — 
korona 50 zl. Łakomski. den­
tysta, Poznań, Winklera 7 
(Łazarz).______________ 181 Tg
Lekan - dentysta Jaworowicz 
przyjmuje przed poł. i po poł- 
Specjaln. nowoczesna protety 
ka steelonowa. Poznań, Mic­
kiewicza 24, tel. 21-58.

2062g

Zguby
Unieważnia się zagubioną pie 
czątkę Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska" z 
odp. udz. Puszczykowo, pow. 
Poznań, Filia nr 3 Lasek.

________ _ 2177g

Unieważnia się skradzioną 
pieczątkę Gminna Spółdziel­
ni# „Samopomoc Chłopska" 
Gospoda Ludowa nr 1 w Pn- 
szczykowie. tel. 41,___ 2178g
Zgubiono kwit nr 3407 skle­
pu komisowego nr 29. Anto­
ni Szwark, Oborniki. 2188g

Zgubiono przepustkę stal# nr 
0089, wydaną przez Zakład 
Produkcji Pomocniczej Łącz­
ności, na nazwisko Maria 
Przybvj, Poznań, Inflancka 14.

2310g

Różne
Wypożyczam porcelanę, szkło, 
na zabawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33. 2020g

Płaszcze damskie kostiumy, 
pelisy, suknie, bluzki, wyko­
nuje szybko. Poznań, Słowac­
kiego 17, m 7. 2265g

Spodnie narciarskie 
wykonuję miarowo. 
27 'Grudnia 7. m 3.

i inne 
Poznań,

227 lg
Samochód aa taksówkę wez­
mę w dzierżawę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 2324g.

Dnia 12 lutego zasnął w Bogu po długich 1 ciężkich 
cierpieniach nasz najukochańszy brat, szwagier i wu­
jek, śp.

Maksymilian Piechowiak
przeżywszy lat 41.

Pogrzeb odbędzie słę dzżś. we wtorek, # godz. 15 
z kaplicy carentarnej sa Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Górczyńska 30. 2268g

t
Buta W tategn br. zmarł po długiej chorobie, zao­

patrzony św. Sakramentami, śp.

Stanisław Janiak
adwokat

w 58 roku życia.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 lutego, o 

godz. 16 na cmentarzu na Junikowie. Nabożeństwo ża­
łobne w czwartek, dnia 17 lutego, o godz. 8,15 w 
kościele /.bawiciela, przy ul. Fredry.

Pogrążeni w ciężkim smutku 
tona, dzieci, wnukowie, bracia i siostry

Poznań. Zielona Góra, Łódź, Boszków. Zielęcin, 
Dębno, Gdańsk, Stęszew. 2333g



Środa
Julianny

Słońce w.:

KRONIKA
LUTY

7.08
17,06

Księżyc w.: 3,08 :

Apel przodujących rolników 
Śmigla

Coraz więcej chłopów
usiępu/e
do spółdzielni 
produkcyjnychAgenci kontraktacji Gmin- i tach. Dalsze zobowiązania prze 

nej Spółdzielni w Śmigluj widują wykonanie rocznego 
(pow. Kościan) oraz przodują-l planu kontraktacji cieląt do 
cy chłopi zebrani w dniu 8 j 30 lipca br.
bm. na naradzie roboczej, poi Na zakończenie narady ze- 
przeanalizowaniu dotychczaso-i brani wezwali do współzawo- . 
wej realizacji planu dostaw : dnictwa w przedterminowej re kowych w spółdzielniach pro- 
żywca, postanowili wzmóc praializacjl planów odstawy zwie- j dukcyjnych dochodzą do prze 
cę uświadamiającą wśród roi-j rząt rzeźnych wszystkie gmin-; konania, że wstąpienie do go- 
ników w sprawie obowiązkui ne spółdzielnie oraz agentów spodarki zespołowej połepszy 
terminowego wykonywania do kontraktacji z całego woje-

Chłopi gospodarujący jesz­
cze indywidualnie uczestni­
cząc w zebraniach obrachun-

Z.: 10,36

Chmurno z rozpogodzenia­
mi, przejściowo niewielkie o
pady śnieżne, na ogói o .cha­
rakterze przelotnym. Tempe­
ratura minimalna około — 9 
st. C., temperatura maksymal [) 
na około —- 3 st. C. — Wiatry jl 
słabe, okresami umiarkowa* j 
ne, przeważnie z kierunków B 
zachodnich. •

6 tysięcy zł 
na potrzeby szkoły

Komitet Rodzicielski przy 
Szkole 11-letniej w Kleczewie 
(pow. Konin) zorganizował za 
bawę taneczną, z której do­
chód przeznaczono na nagro­
dy dla najlepszych uczniów, 
wycieczki itp.

Należy podkreślić wkład , , - ---------- - „ ---------- -— ------ x---------- .
pracy ‘przewodniczącego Ko- sptrfow artystycznych naszego j nąć wniosek na przyszłość, wień poza sobą. Szły tam j gają się tego. Ponadto nie od

H'arsztaI// remontowe zespołu, Błonie Kr o śn Lewickie ob­
sługują 14 PGR-ów, 5 gorzelni oraz pomagają w remon- 

inek okolicznym spółdzielniom produkcyjnym.
Do dnia, 1 lutego warsztaty ukończyły remont 20 ciąg­
ników, 5 lokomobil, 3 snopowiązalek, 2 młocarni i kilku­

dziesięciu opryskiwaczy metalowych.
Na zdjęciu: monterzy Stanisław Dębski i Wacław Mi­
chalski regulują zawory bezpieczeństwa w remontowanej 

lokomobili.
CAF — Fot. Kubiak

| staw żywca.
: W wyniku tej narady agen

ci kontraktacji, przodujący 
j chłopi oraz pracownicy działu 
i kontraktacji i skupu GS w 

Śmiglu — postanowili wyko­
nać roczny plan obowiązko­
wych dostaw zwterząt rzeź­
nych na rok bieżący do 15 li 
stopada br. oraz roczne plany 
kontraktacji trzody mięsno-sło 
ninowej, bydła i prosiąt 7 do­
stawą na rok 1955 do 30 
września br. w 102 procen-

wództwa poznańskiego.
Podczas narady rolnik Sta­

nisław Ludwiczak, agent kon­
traktacji GS w Śmiglu, zobo­
wiązał się wykonać roczny 
plan dostaw żywca do końca 
marca br. 1 sprzedać ponad 
plan 180 kg. (i)

mitetu Rodzicielskiego — Ro­
mana Gruszczyńskiego jak i 
pozostałych członków w orga­
nizowaniu zabawy, która przy

0 brakach i „zaraźliwych" przykładach
Kilkaset amatorskich ze- ] No — trzeba z tego wyciąg- l Bukowe ma wiele przedsta-

im byt.
Ostatnio do spółdzielni w 

Sobiałkowie (pow. Rawicz) 
przystąpił Walenty Waszkow- 
ski, który wniósł 4,5 ha zie­
mi, konia i krowę. Oprócz nie 
go wstąpił także Franciszek 
Ćzwojdrak i Franciszek Mać­
kowiak.

W tym samym powiecie w 
Pakosławiu po walnym zebra­
niu liczbę spółdzielców powięk 
szyli dwaj nowi członkowie — 
rodziny Matulewicza i Zieliń­
skiego. T. Walkowiak

korespondent

Ambitna załoga
Ambicją załogi Szklarskich 

Zakładów w Ujściu (pow. Cho

Kto ponosi winę?
W Gutowie Wielkim (pow.

Września) słabo pracuje Koło 
Gospodyń Wiejskich. Przewo 
dnlcząca Koła — Rozalia Szy­
mańska nie zorganizowała do­
tychczas konkursu hodowlane 
go, mimo że członkinie doma- i dzież) jest zdobycie w ostat

roku planu 6-letniego
woj e wództwa przygotowuj e 
w tej chwili przedstawienia 
teatralne do ogólnopolskiego 
konkursu. I to nie tylko ze-

niosła około 6 tys. złotych do T?7 te’ którf mają świetli®e
chodu.

Z. Kowalski
korespondent

Dalsze
usprawnienia

Trzech pracowników Rawie 
kich Zakładów Drzewnych 
Przemyślu Terenowego doko­
nało dalszych usprawnień w

dobrze zaopatrzone oraz sale 
ze sceną, ale także zespoły w 
takich gromadach, gdzie jesz­
cze miejscem zebrań są re­
mizy strażackie lub prywatne 
mieszkania. Młodzież napraw 
dę z zapałem zabrała się do 
pracy w tej dziedzinie kultu­
ralnej, aby samej pięknie i 
pożytecznie spędzać wolny 
czas w długie jeszcze wieczo 
ry, aby dać swojej i okolicz­
nym wioskom kilka godzin

produkcji, które przyniosą o-J wzruszenia artystycznego i 
koło 3 000 zl rocznej oszczęd'przy tym uprzyjemnić życie 
ności. Pierwszy z nich Ste-1 maziom wsi i aby „zmie- 
fan Mikołajewski zastosował rzyć się" z innymi zespołami, 
okleiny na fornirowanych ra-T za to tym młodym zapalo- 
mach przy produkcji komple- nym amatorskim aktorom 
tów stołowych, Stanisław Mi- należą się słowa uznania, 
chalak wykonał frez do heblo- Nie zniechęciły ich różne 
wania lizyn, a Stajkowski trudności. Na przykład wiele 
wprowadził obróbkę maszyno- zespołów miało kłopot z wy- 
wą na frezowni — zamiast borem scenariuszów. Przecież
ręcznej.

T. Walkowiak
korespondent

Nagrody
za udział
we współzawodnictwie

;nie chcą grać już znanych 
sztuk ani nie chcą wystawiać 

'bardzo poważnych. Wieś po­
trzebuje sztuk swoistego ro- 

Idzaju, a mianowicie z ciętym 
jdowcipem. -wesołych a prze­
cież pogłębionych ideologicz­
nie, a równocześnie uwzględ- 
i niających warunki wiej­
skich scen i możliwości ze-
, społów. Tymczasem wiele

Podsumowanie wyników . sztuk nie ma tych zalet. Jak 
współzawodnictwa księgarni :nP- przygotować sztukę wy- 
„Domu Książki" za IV kwar- magającą kilkudziesięciooso- 
tał 1954 r. wyłoniło zwycięż- bowego zespołu (np. „Biyga- 
ców, którzy nagrodzeni zosta- '^a. szlifierza Karhana Albo 
li nagrodami pieniężnymi, dy- lak zdobyć kostiumy histo- 
plomami i listami uznania. Tyczne dla sztuk klasyczi yc

'chociaż ze względu na tresc 
Pierwsze miejsce zdobył ze- niektóre odpowiadałyby ze­

spół księgarni Pz-34l w O- społowi? Często więc wybór 
strowie. który nagrodzony zo- trudny. Księgarnie terenowe 
stal dyplomem i kwotą 1 000 słabo są zaopatrzone, przy
zł. Na następnych miejscach 
znalazły się księgarnie: Pz- 
191 w' Pile, Pz-344 w Ostro­
wie i Pz-261 w Kole. (v)

księgarniach poradnictwa 
żadnego. Oddziały kultury 
też pod tym względem są u- 
bogie.

Z teczki korespondentów

WĄGROWIEC
W powiecie wągrowieckim odbywają się każdego roku 

zimowe igrzyska harcerskie. W br. około 2 500 dziewcząt 
i chłopców startuje w szkolnych igrzyskach zimowych. Im­
prezę najsprawniej przeprowadziły szkoły podstawowe nr 1 
i 2 w Wągrowcu oraz w Bliżycach.

K. Walczewski
CHODZIEŻ

Szkoła w gromadzie Próchnowo (pow. Chodzież) obcho­
dziła uroczyście 10-lecie swego istnienia.

Na akademii wyróżniono za osiągnięcia w nauce i pracy 
społecznej uczniów: Gagórek. Szymanię, Jagielską, Kwiat­
kowskiego. Turczyna, Grzesiak, Szudrowicza i Szurgin.

J. Kozak
LESZNO

W Leszczyńskich Zakładach Przemyślu Terenowego usu­
nięto szereg braków na odcinku BHP. Załogę zaopatrzono 
w odzież i obuwie robocze. Zabezpieczono także osłonami 
maszyny i urządzenia techniczne.

J. Radomski

Specjalne kursy
dla brygadzistów hodowli drobiu
W państwowych fermach j z całym cyklem rozwojp ho- z,virem. 

drobiu w PGR Wituchowo, w ' dowli drobiu.
PSK Racot iw ' kursa^itów0 ^wadzić ^ędą Dziecka w Kaliszu został* wsta
technicznym w P . H 'doświadczeni fachowcy z In-
(pow. Leszno 1 sz.cohe s ę ę 4 sty^,utu Zootechnicznego w 
wkrótce brygadziści drobiowi . pawłowicach j Wojewódzkie- 
ze spółdzielni produkcyjnych o0 Zarządu Rolnictwa w Po- 
woj. poznańskiego. W tych 3 znaniu. W ośrodkach tych 
ośrodkach szkolenia istnieją przeszkoleni zostaną w pierw 
fermy zarodowre wyposażone ;szym turnusie m. in. bryga- 
w nowoczesne aparaty wylę- idziści ze spółdzielni produk­
towe tak że kursiści będą icyjnych z Wiardunek, Lubna, 
mieli' możność zapoznania się I Ocieszyna 1 Wilkowie.

To pod adresem literatów, sztuki-nowe, uczące, budzące i bywają się zebrania, na któ-i
„Domu Książki i wydziałów świadomość klasową i poka- ; ryck kobiety mogłvbv dzielić o-0 w kraju Toteż dzięki zwie1 oddziałów kultury. Sło- zujące drogę walki o lepsze : . : . . * ' . 1 w ,KrdJu- mier aiięw z.wię
wem — potrzebny większy ] jutro. Podobały się mieszkań- i si? sw-vmi doświadczeniami. | kszemu wydajności pracy plan
wybór odpowiednich
teatralnych
wiejskich i udostępnienie ; wienie „remizy". Remiza przy 
tych sztuk przede wszystkim i pomocy młotka, siekiery cieśli ] ną przewodniczącą

jwiednich sztuk com wioski. Przy tej okazji Członkinie Koła Gospodyń Lty™<1 - ł 
dla świetlic iwpłynęły fundusze na odno- Wiełskich Dowinnv wybrać in i ? , zbj? -

i udostępnienie wienie remizv“. Remiza nrzv Wl6jSklCh Povvinn> *>brac ! centach. wartościowo w Ul

przez księgarnie.
*

Jak wielki zapał do urzą­
dzania przedstawień i róż­
nych wieczornic istnieje]w wielu powiatach. Po remi
wśród młodzieży szczególnie 
ZMP-owskie.i na wsi, niech 
służy przykład z Imielna i

albo po-, proc., a ilościowo w 112,2 
fkielni murarza pod pędzlem i móc zarządowi, by praca mo-; Proc- Najwyższe normy pracy 
artysty-malarza stałą się na- gła „ruszyć" pełną parą. i uzyskali pracownicy: Bernard 
prawdę przybytkiem kultury.: ' ‘ ‘ j Ludwicki, Franciszek Kroll,
Tak pięknej świetlicy nie ma ; St.) I Rajmund Gladych. (Ko)

zie pozostała tylko nazwa. 
Nie ma miesiąca, żeby nie 
było w niej przedstawienia

Bukowego w powiecie koniń-[czy występu dziecięcego ze­
społu tanecznego. Wielkie za­
sługi wokół zorganizowania 
takiego życia położył tamtej­
szy nauczyciel — Zygmunt 
Werbiński.

skim.

kulturalny
7U konkurs czytelniczy cie­

szy się dużym zainteresowa­
niem wśród młodzieży powiatu 
wągrowieckiego. W bieżącym 
roku szkolnym w konkursie 
bierze udział 3093 dzieci z 33 
szkól. W porównaniu więc z 
rokiem ubiegłym liczba uczest­
ników zwiększyła się o 1039.

Wiele dzieci przeczytało już 
więcej niż dziesięć książek, a 
nrace konkursowe są na wyso­
kim poziomie. Na zakończenie 
kor kursu odbędą się wystawy 
prac uczniów i uczennic szkol­
nych.

Podsumowanie wyników od­
będzie się w marcu na zlocie 
rrrzodowników czytelnictwa w 
Wągrowcu.

K. WALCZEWSKI 
korespondent

Do najlepiej zorganizowa­
nych bibliotek gromadzkich w 
powiecie chodzieskim należy bi­
blioteka w Budzyniu, prowa­
dzona przez ZMP-ówkę Miro­
sławę Światło. W krótkim cza­
sie zwiększyła ona ilość stałych 
czytelników o 330. Organizuje 
ona także raz w tygodniu „wie 
ezory głośnego czytania" oraz 
wieczorki artystyczne. Ostatnio 
urządziła udany „wieczór ba­
jek" dla dzieci ze szkól podsta­
wowych.

J. KOZAK 
korespondent

Pomogło
Gromada Węgierki (powiat 

Września) została objęta pla­
nem pracy przez Okr. Zarząd 
Kin na rok 1055. O terminie wy 
świetłania i tytule filmu mie­
szkańcy zostaną powiadomieni 
przez ekipę kina ruchomego.

(A-54)

DOKP w Bojanowie powiado­
miła nas. że brak wody w pom­
pie spowodowany został zani­
kiem źródła. Prace przy pogłę­
bianiu studni wykonane zostaną 
najpóźniej do 30 III 1955 r.

(A. 1138)

Drogi z Wysocka Wielkiego do 
Wysocka Małego i ze Smardowa 
do Ostrowa posypane zostały 

(A. 124)

Brakujące
-fr

szybv Domu

wionę, a rynny naprawione bę 
dą w ramach kapitalnego remon 
tu w roku 1955. (A. 74)

-fr
Ul. Cmentarna w Lesznie — 

przy której znajduje się Dom 
Harcerza, w najbliższym czasie 
zostanie oświetlona (A 90)

-fr
Bar mleczny w Szamotułach

Rzetelną pracą
zdobywają sukcesy produkcyjne

Zapał do pracy świetlico­
wej jest „zaraźliwy". Przykład 
pociąga za sobą innych.

Pewnego grudniowego dnia 
w mieszkaniu kier, szkoły — 
Zygmunta Werbińskiego we 
wspomnianym Bukowem zja­
wili się jego dawni uczniowie 
z Imielna, z prośbą, aby im 
pomógł urządzić przedstawie­
nie. Z. Werbiński nie odmówił. 
Przez wiele wieczorów w mróz 
i słotę przemierzał 2,5 km dro­
gi wyboistej do Imielna. W mie 
szkaniu radnych Struszczyków 
zbiera się tam kilkunastu mi­
łośników przedstawień amator­
skich, pragnących brać udział 
w konkursie.

W Spławiu (pow. Konin) 
zespół świetlicowy na kon­
kurs przygotowuje trudną

Jednym z większych zakła­
dów pracy w powiecie nowo- 
tomyskim są Zakłady Mięsne 
w Grodzisku. Załoga tych za­
kładów dzięki rytmicznemu 
wykonywaniu miesięcznych 
planów produkcyjnych zreali­
zowała plan roczny za ub. r. 
już w dniu 7 grudnia.

Sukces ten stal się bodźcem 
do zwiększenia wydajności 
pracy w styczniu br., dzięki 
czemu załoga zdobyła już pier 
wsze miejsce w woj. poznań­
skim za wykonanie wskaźnika 
poubojowego. ’

Zakłady w Grodzisku na­
stawione są przede wszystkim 
na produkcję bekonów i wę­
dlin wysokowartościowych, któ 
re uzyskują coraz wyższą Ja­
kość. Przyczyniają się do te­
go tzw. „degustacje", dzięki 
którym konsumenci na specjał

leżący dotąd bezużytecznie. 
Rozbudowa ta podniesie zdol 
ność produkcyjną o 25 proc, 
oraz oszczędność węgla o 65 
proc., a ponadto pozwoli na 
zużywanie mułu węglowego.

Nie tylko produkcją trud­
nią się Zakłady w Grodzisku, 
ale także kontraktacją beko­
nów i skupem. I na tym od­
cinku ubiegły rok przyniósł 
znaczne sukcesy.

Załoga tych zakładów bie­
rze także czynny udział w ży­
ciu kulturalno - oświatowym. 
Zespoły: muzyczny i dudzia­
rzy znane są dobrze mieszkań 
com miasta i całego powiatu. 
Ponadto pracownicy opiekują 
się spółdzielnią produkcyjną 
w Gninie, która przoduje w
powiecie.

sztukę „Juliusz i Ethel" Krucz nych spotkaniach 7. pracowni- 
kowskiego. Zespól jest ambit- ] kami mają możność próbowa 
ny. Głos pomordowanych bo­
haterów w ,,demokraty cz-
nych“ Stanach Zjednoczo­
nych A. P. dojdzie tu do mie­
szkańców tej cichej wioski, 
by jeszcze bardziej docenili 
oni sprawę, pracy dla utrwa- j 
lenia pokoju i zwycięstwa sił 
postępu.

Ogólnopolski Konkurs Arna- BZygf Ir 
torskich Zespołów Artystycz-

Fr. Wachowiak
korespondent

nia wyrobów7 i wyrażania swo
jej opinii o jakości towaru. ____

Ażeby podnieść zdolność j» «■■.■..j I
produkcyjną zakładu rozbudo- Ą j J I M 1 l fr UJ
wano ostatnio kotłownię wyko
rzystując do tego stary kocioł

W Poznaniu,

i Gdańsku
najlepsze domy 
studenckie

Zakończył się ostatnio pierw 
szy etap współzawodnictwa 
między domami studenckimi. 
Współzawodnictwo to, które 
rozwinęło się dzięki inicjaty­
wie Rady Naczelnej Zrzesze­
nia Studentów Polskich, ma na 
celu dalsze ożywienie pracy 
wychowawczej wśród mieszkań 
ców domów studenckich / oraz 
polepszenie warunków byto­
wych młodzieży.

Przodujące miejspa w pierw 
szym etapie współzawodnictwa 
zajęły domy studenckie Wyż-

Z wielką radością przyjęli ] szej Szkoły Ekonomicznej i A-
mieszkańcy gromady Ocho-.................. - ■ • ’
dza (pów. Wągrowiec) wiado-

nych jest przygotowaniem do 
tegorocznego Festiwalu Mło­
dzieżowego w Warszawńe. 
Duży udział w nim mają 
wiejscy artyści sceniczni. Po­
ziom ich artystyczny winien 
być szczególną troską przede 
wszystkim Związku Młodzie­
ży Polskiej, bo on skupia naj­
bardziej aktywną młodzież, 
organizacji partyjnej, ofiar­
nego nauczycielstwa i wszyst­
kich miłośników życia kul­
turalnego. Przykłady mówią, 
że młodzież naszą w dzie­
dzinie teatru stać na wiele, 
trzeba jej tylko pomóc do­
świadczeniem, wiedzą i za­
chętą. (jp)

Trochę
dobrej woli...

mość, że kino objazdowe bę­
dzie odwiedzało ich wieś każ­
dego miesiąca.

Jednak gospodarze tej wsi 
nie pomyśleli o brudzie panu­
jącym w świetlicy, w której 
wyświetlane będą filmy.

Przy dobrych chęciach moż ; 
na przecież sposobem gospo- j 
darczym uczynić z zaniedba­
nej — przyjemną świetlicę! 
Będzie to z korzyścią i dla 
ludności i dla pracowników

kademii Medycznej W Pozna­
niu, domy studenckie nr 2 i 
nr 9 w Gdańsku oraz domy stu 
denękde Akademii Górniczo- 
Hutniczej i Wyższej Szkoły Pe 
dalgogicznej w Krakowie.

jęjż wkrótce zostanie odnowiony, wyświetlających filmy, (kdw)
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Gdzie woda była...
Ciekawą byłoby rzeczą spraw 

dzić w księgowości w Prezy­
dium MRN w Bojanowie (pow. 
Rawicz) — ile też pieniędzy 
pochłonęły remonty stale psu- 
jącej się, pompy, stojącej luz 
koło masarni? Nie można też 
przemilczać na,rzekań okolicz­
nych mieszkańców na złe dzia­
łanie pompy, która niekiedy 
jest zupełnie „martwa". Mija 
dopiero połowa lutego, a pom­
pa już trzy razy była w tym. 
miesiącu naprawiana.

Zaczęliśmy od pylą nia, u 
kończy my odpowiedzią:

Stanowczo lepiej nabyć no­
wą pompę. Ten wydatek za­
mortyzuje się prędzej niż do­
tychczasowe naprawy, (in)

Błędy
nie powtórzą się

Nauczyciele powiatu wą- 
growieckiego doceniają zna­
czenie działek przy szkołach, 
które są poważną pomocą w 
nauce biologii. W ubiegłym 
roku urządzono już takie dział 
ki przy 59 szkołach. Jednak 
praca na wielu z nich nie prze 
biegała sprawnie ze względu 
na niepełne przygotowanie w 
tym zakresie nauczycieli.

Chcąc uniknąć błędów uble 
głorocznych, Wydział Oświaty 
wspólnie z Powiatowym Ośrod 
kiem Doskonalenia Kadr O- 
światowych zorganizował w 
styczniu br. kurso - konferen­
cję dla kierowników szkół i 
opiekunów działek szkolnych.

(Kdw)


